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Warszawa, sobota 18 października 19o2 r. Nr  249 (767) B Cena 15 gr.

LUD WARSZAWY GORĄCO POWITAŁ TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA POWRACAJĄCEGO
18 bm. pow róc ił do W arszawy Przewodniczący K C  PZPR 

Prezydent Bolesław  B IE R U T  na czele delegacji P o lsk ie j Z je d 
noczonej P a r t ii Robotniczej, k tó ra  uczestniczyła w  obradach 
X IX  Z jazdu Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku Radzieckiego.

Przewodniczącego KC  PZPR, powracającego do sto licy na 
czele delegacji w ita li na lo tn is k u  warszawskim  członkowie 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR, członkow ie K om ite tu  C entra l
nego PZPR, przedstaw iciele s tronn ic tw  po litycznych, przedsta
w ic ie le  K om ite tu  W arszawskiego i  W ojewódzkiego PZPR, de
legacja CRZZ, delegacja ZG ZM P, liczne delegacje orgamza- - 
c ji p a rty jn ych  stołecznych zakładów  pracy i delegacje m ło 
dzieży oraz w ielotysięczne rzesze m ieszkańców sto licy.

Na lo tn isku  obecny b y ł charge d‘affaires^ ZSRR w  W arsza
w ie  D. I. Z a ik in  oraz przedstaw icie le placówek dyp lom atycz
nych innych państw  zaprzyjaźnionych.

Uśmiechnięte twarze chłop
ców i  dziewcząt w_ czerwonych  
krawatach promienie ją radością.

Na przyw itan ie  swego Wodza 
i  Nauczyciela —  ukochanego 
przez cały naród Prezydenta —

przewodniczącego Polskie j Z jed 
noczonej P a r t i i  Robotniczej 
przyby l i  przedstawicie le całego 
społeczeństwa Warszawy  
' Wszyscy oni p rzyby l i  tu aby 
powitać pierwszego obywatela  
Polską k tóry  powraca z obrad 
X IX  Zjazdu WKP(b), przywożąc 
ze sobą gorące, braterskie po
zdrowienia przekazane przez 
tow. S T A L IN A  dla wszystkich 
bratn ich p a r t i i  — dla Polskiej 
Zjednoczonej Part i i  Robotniczej, 
dla całego narodu polskiego.

Zegar na lo tn isku wskazuje 
godzinę 12.15 — wśród zebra- 

\nych  rozrasta napięcie, wszyst- 
kie oczy wpatrzone w  niebo.

Jeszcze ty lko  cztery minuty,  
jeszcze trzy, jeszcze dwie... Ze
gar wskazuje godzinę 12.19 i 
oto spoza hangarów wy łan ia się 
srebrzysty samolot i  powoli 
spływa na ziemię.

W otwartych drzwiach samo
lotu ukazuje się uśmiechnięty  
Prezydent. Na lo tn isku zrywc  
się długo niemilknąca owacja 
na cześć tow. B IERUT A

Orkiestra wojskowa gra 
Hymn Narodowy.

Wzruszony Prezydent całuje 
się z wręczającymi mu kw iaty  
m łodymi dziewczętami ; chłop
cami.

Z XIX ZJAZDU KPZR
Gdy tow. B IERUT wchodzi 

na trybunę znów zrąwa się po 
tężna owacja...

Łopocą na wietrze sztandary

Przemówienie Prezydenta co 
chwila przerywane jest okrzy
kam i na cześć X IX  Zjazdu 
W KP(fj) Chorążego Pokoju tow. 
S T A L IN A  i  pierwszego obywa
tela Polskie j Rzeczypospolite: 
Ludowej tow. B IERUTA.

Uroczystość kończy się, ork ie
stra gra Międzynarodówkę.

M. G

warszawa, sonuia io [ j ai unoumo * » •  v “ _____  ■ ----------------------------------------------

Wielka pobudzająca siła idei, które promieniowały na świat cały w dniach Zjazdu 

ladzie dli issiegi lifedu twórczyni tsodicesn cementującym jeszcze mocniej szeregi Frentss Nnredewego
Przemówienie przewndnirząrego KCPZPR Prmdrnta Bolesława Bieruta wygłoszone

. . . . rn / i. i >, «/.on ho. i-» f śni i i •'/.np nrohlem v socjalizmu

16 hm. na lolnisku warszawskim
Drodzy Przyjaciele i Towa

rzysze!
Delegacja polska przekazała 

X IX -m u  Z jazdow i K om unis ty
cznej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego gorące i najserdeczniejsze 
pozdrow ienia od polskich mas 
pracujących, przekazała naro
dom ZSR R ,'ich stawnej i boha
te rsk ie j P a rtii i W ie lk iem u Wo
dzowi, Nauczycielowi. P rzy ja 
cie low i wszystkich narodów, 
walczących o pokój, w Ino ć i 
nowe życie — gorące uczucia 
przy jaźn i, wdzięczności, solidar
ności od narodu polskiego. _

Delegacja polska przywozi na
wzajem narodow i polskiemu, 
masom pracującym  i P a rtii go
rące, serdeczne pozdrowień a 
X IX  Zjazdu, skierowane Co 
wszystkich bra tn ich narodów, 
do wszystkich p a rtii, walczących

0 pokój, o demokrację, o niepod
ległość i socjalizm . Delegacja 
polska przywozi ze Z jazdu h i
storyczne słowa towarzysza 
Stalina, jego gorący i serdeczny 
apel do bra tn ich p a rtii, jego 
w ie lk ie , idące dziś poprzez cały

| św iat, pobudzające ludzkość, 
j wszystko co jest w  n ie j na jlep

sze, przodujące, żywe i sżlachet- 
j ne — potężne hasło w a tk i o po- 
I kó j między narodami.
| Nie na świeeie narodu, mc 
j  raa człow ieka o czystych uczu- 
| ciach i sum ieniu nie tkn ię tym
1 trucizną im peria listycznego zwy- 
j rodrm nia , nie ma wśród uczci- 
l wych i przodujących ludzi n i- 
| kogo. ktoby nie rozum iał i nie 
j poczuwał o lb rzym ie j wagi stów 
! towarzysza Stalina, zawartych w 
j jego ostatn im  przem ówieniu

zjazdowym. Słowa te m obilizo-

wae będą niezliczone, m iliono
we masy do jeszcze bardzie j w y 
tężonej, o fia rne j, n ieugięte j w a l
k i w  potężnych, rosnących sze
regach bo jow n ików  o pokój m ię
dzy narodam i, do nieustraszonej 
w a lk i z podżegaczami w o jenny
mi. do w a lk i o wolność, demo
krację  i niepodległość narodów 
na całym świeeie. Słowa Józefa 
S ta lina i o brody w ielkiego, h i
storycznego Zjazdu przodującej 
P a rtii p ro le ta ria tu  m iędzynaro
dowego — będą ożywiać, uzbra
jać ideologicznie, budzić otuchę 
i w ia rę  w  słuszność w ie lk ie j, 
niepokonanej, n ieśm ierte lnej 
sprawy wyzw olenia ludu pracu
jącego, w iarę w  je j niezawodne 
zwycięstwo.

Niepodobna w  k ilk u  kró tk ich  
słowach omówić o lbrzym ie m ię
dzynarodowe znaczenie X IX

Plenum Komitetu Ceniralnep 
KomunistyGzitej Partii /iWia/.ltii Kasz eckiego 
dokonało wyboru organa» wykonawczych KC
Agencja TASS donosi:

Dnia 16 października 195?, r :k u  odbyło tie plenum nowowybranego K om ite tu  Cen
tralnego Komunistycznej P artii Zw iązku Radzieckiego.

1. Flenum dokpnało wyboru Prezydium KC w n a s tę p u ją cym  składzie:
T V7 S a’ n W M.  Andm now, A. B. Aristow, Ł. P. B r a, N. Ą. Binganm, 

&  o . Ignatiew, Ł .  M. .K w n o w k « , P. S. K ,v= tc *n ko  W W. 
K „ ;n co "  O VCKirasi„en. G. M. Malca ko,-. W. A ( M g r  '■ : O.cMidmkow,  
.  j  » o  . ¡ , n m  s M :c’-a'?o',v, W. M.' Mclotayv, M . G. P.cr iuc -.n, P. I». 
maren o A Z Pabu-ow,' M. A. Sus'.ow, N. S. Chruszczów, D. I. Czesńokow, N. M. 
Szwernik, M  F. Szk riatow.

Zastępcy członków Prezydium:
Ł. I. Breżniew, A. J. Wyszyński, A. G. Zwieriew, N. G. Ignatów, I. G. Rabanów, 

A. N. Kosygin, N. S. Patoliczew, N. M. Piegów, A. M. Puzanow, I. F. lewosian,
P. F. Judin. , , .

2. Plenum dokonało wyboru Sekretariatu KC w następującym składzie.
J. W. Stalin, A. B. Aristow, Ł. I, Breżniew, N. G. Ignatow, G. M. Malen °w, 

N. A. Michajłow, N. M. Piegów, P. K. Ponomarenko, M. A. Suolow, N. S. L nusz- 
czow.

3. Plenum KC zatw ierdziło na przew odnie 
przy KC KPZR M. F. Szkiriatowa.

-y K om ite tu K on tro li P arty jne j

Zjazdu W KP(b), k tóra odtąd bę 
dzie nosiła nazwę Kom unistycz
ne j P a rtii Zw iązku Radzieckie
go. Zjazd icn stanow ił wydarze
nie polityczne najwyższej wagi, 
o ska li św iatowej.

Znaczenie tego Zjazdu i  spra- 
n y , które by iy  przedmiotem je 
go obrad da ją się streścić w spo
sób następujący:

Zjazd dal ocenę w alk, prac i 
wydarzeń za 13-letni, niezwykle 
doniosły w  h is to rii ludzkości 
okres, ja k i up łynął od X V I I I  
Z jazdu w  1939 roku. E y l to okres 
w ie lk ie j w o jny  św iatowej, okres 
rozbicia i zdruzgotania faszyzmu 

'przez zwycięskie arm ie narodów 
radzieckich, okres wyzw olenia i 
odrodzenia w  oparciu o władzę 
ludu pracującego szeregu naro
dów — odrodzenia narodu po l
skiego. ,

Dla kap ita lizm u światowego 
by! to okres nowych potężnych 
wyrw w jego systemie, okres 
znacznego pogłębienia i zaostrze
nia  się ogólnego kryzysu syste
mu kapitalistycznego.

D la narodów ladzieckich i na
rodów wyzwolonych dzięki ich 
b ra te rsk ie j pomocy z pęt kap i
ta lizm u byt to okres potężnej, 
twórczej odbudowy i rozbudo
wy. okres w ie lk ich  h istorycz
nych przeobrażeń, okres szyb
kiego wzrostu sil wytwórczych 
tych narodów', okres przejścia do 
w ie lk ich  budow li kom unizm u w  
ZSRR. Byt to okres olbrzym iego 
Wzrostu siły, autorytetu, ro li 
ZSRR w świeeie, olbrzym iego 
w-r-S fU  Wp lyw u  W ielkiego K ra 
ju  Rad na świadomość, ideo).- 
gie, postawę przodujących 
w ars tw  całej ludzkości. Związek 
Radziecki stal <ię dia o lbrzy
m ie j większości ludzi w  całv m 
rw iecie niezawodną i ¡liezw yc:; 
żoną ostoją pokoju i nadzieją 
lepszego, szczęśliwego ju tra .

N ic przeto dziwnego, żc na 
obrady X IX  Zjazdu W ie lk ie j, 
bohaterskie j P a rtii narodów ra 
dzieckich zwróć fne by iy  oczy 
cal ago świata.

Zjazd poprzedziło opub likow a
nie nowego, historycznego dzie
ła towarzysza S talina p i. „E ko-

nomiczne problem y socjalizm u 
w  ZSRR“ . Doniosłe znaczenie 
te j epokowej pracy nie ty lk o  dla 
narodów radziecitich, ale i d la 
wszystkich k ra jów , budujących 
socjalizm, przełomowe je j zna
czenie dla nauk i ekonomicznej, 
d la  nauk społecznych, dla m ar- 
ks izm u-len in izm u odczute i do
cenione zostało przez całą przo
dującą część ludzkości. X IX  
Zjazd p rzy ją ł tę pracę za pod
stawę program owych w ytycz
nych i zadań P artii.

W oparciu o genialną analizę 
naukową towarzysza S talina, w  
oparciu o w ie lk ie  osiągnięcia 
gospodarcze, ku ltu ra ln e  i m ora l
no - polityczne w h istorycznym  
okresie, ja k i up łyną ł od X V I I I  
Z jazdu— X IX  Zjazd P a rtii w yka 
zał w  św ietle n ieodpartych fa k 
tów  i procesów historycznych 
niezwyciężoną moc ustro ju  so
cja listycznego' i jego bezsporną 
wyższość nad w ik ła jącym  się we 
własnych sprzecznościach u- 
strojem  kap ita lis tycznym . X IX  
Zjazd w ytyczy! jasną drogę 
przejścia społeczeństwa radziec
kiego do następnej, wyższej fa 
zy ustro jow ej, przejścia od so
cja lizm u do kom unizm u. W  tym  
wyraża się na jd ob itn ie j w ie lka , 
historyczna ro la  X IX  Zjazdu.

Zjazd u s ta lił wytyczne p ią te j 
P ięc io la tk i — nieodparte św ia
dectwo dalszego, coraz szybsze
go rozkw itu  gospodarczego 
Zw iązku Radzieckiego, wzrostu 
jego potęgi gospodarczej i 
wzrostu dobrobytu ludności.

Z jazd uch w a lił nowy S tatut 
Kom unistycznej P a rtii Z w iąz
ku Radzieckiego — dokum ent 
n iezm iernej w'agi świadczący o 
ogrom nych osiągnięciach w ie l
k ie j P a rt ii Lenina - Stalina, o 
now ym ' zasięgu praw  i obo
w iązków członka P artii, odpo
w iadających żądaniom nowego 
okresu, dokum ent, k tó ry  będzie 
twórczym  bodźcem dla wszyst
k ich  b ra tn ich  pa rtii.

N ie m nie j doniosłą była  m ię
dzynarodowa ro la  X IX  Zjazdu, 
jego potężne znaczenie d ia  mas 
pracujących całego świata. 
Zjazd u w y p u k lił z n iezw ykłą

siłą nie ty lk o  potężną i n ie 
wzruszoną zwartość i  m ono iit- 
ność w ie lk ie j 7 -m ilionow e j P a r
t i i  Lenina - Stalina, ale i je j 
najgłębszy i  wzruszający w 
swym  wyrazie  patriotyzm , 
ofiarność i żelazną wolę w  p ra 
cy nad rozbudową s iły , dobro
bytu i k u ltu ry  społeczeństwa 
radzieckiego. Z obrad, z a tm o
sfery Z jazdu prom ien iow ał ró w 
nocześnie z n iezw yk łą  s iłą in te r
nacjonalizm , najgłębsze tętno 
uczuć solidarności m iędzynaro
dowej i gotowości oddania 
wszystkich s il dla w ie lk ie j 
sprawy zabezpieczenia pokoju 
m iędzy narodam i, poparcia i 
solidarności z w a lką  wszystkich 
narodów o ich niepodległość. 
T roska o pokój, o bra terstw o 
m iędzy w o lnym i narodam i b ila  
z niezrównaną mocą zć wszyst
k ich przemówień, z całokszta ł
tu obrad Zjazdu. Z głębokim  
poczuciem s iły  zdolnej zabez-

! pieczyć pokój, z przekonaniem.
| że sprawa pokoju jest na jw ięk - 
| szym problem em  ludzkości do

póki is tn ie je  im peria lizm  Zjazd 
i dawał n ieprzerwanie wyraz go- 
\ towości poświęcenia spraw ie 
pokoju wszystkich rosnących 

! szybko i n ieprzerwanie s ił na- 
j rodów radzieckich.

Doniosłe uchwały X IX  Z jaz- 
j du w inny  być gięboko, g run- 
| tow nie i wszechstronnie prze- 
| studiowane i  przyswojone przez 
! każdego, k to  pragnie kroczyć 
| ak tyw n ie  w szeregach bo jow - 
i n ikó w  o nowy, lepszy ustró j 
społeczny, o dalszy jeszcze 
szybszy rozw ój s ił i potęgi swe
go narodu, o pokój między na
rodam i, o niepodległość, demo
krac ję  j socjalizm.

Oto, drodzy Towarzysze i 
P rzyjacie le, to, co się da w  pa
ru  słowach powiedzieć o Z jeź
dzić. Naród po lski stoi w  ch w ili 
obecnej przed doniosłym  aktem

| poetycznym , Jakim są w ybory  
do Sejmu Polsk ie j Rzeczypo

s p o lite j Ludowej. W ie lka, pobu
dzająca siła idei, które prom ie
niow ały na św ia t cały w  h is to 
rycznych dniach Zjazdu, stanie 
się n iew ą tp liw ie  i d la  naszego 
narodu twórczym  bodźcem ce
m entu jącym  i  m ob ilizu jącym  
jeszcze m ocn ie j nasze szeregi —  
szeregi F ron tu  Narodowego za
rów no w  najb liższe dn i kam pa
n ii wyborczej, ja k  i  w  dalszej 
w ie lk ie j pracy nad budowaniem  
w ielkości, potęgi i szczęśliwego 
ju tra  naszej Ojczyzny.

Niech ży je  i  krzepnie nasz 
F ron t Narodowy!

Precz z podżegaczami w o jen
nym i!

Niech żyje pokój między na- 
, rodam i!

Niech żyje długie, dług ie ia ta 
I W ie lk i P rzyjacie l narodu po l
skiego, Chorąży Pokoju Józef 

i S ta lin !

Agencja TASS donosi:
Dn ia 16 października 1952 

tra ln e j K om is ji R ew izyjne j 
Radzieckiego.

Centralna Kom isja  Rew izyjna 
K o m is ji P. G. Moskatowa.

roku odbyło się 
Kom unistycznej

posiedzenie Cen-. 
P a rtii Zw iązku

w ybra ła  na przewodniczącego

Depesza Prezydenta Piecka 
do Prezydenta Bieruta
Do -
Prezydenta Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
Towarzysza BO LE S ŁA W A  B IL R U L A  

Warszawa

Serdecznie dziękuję Wam i narodow i polskiem u za życzenia 
i  okazji Święta Narodowego narodu niemieckiego. Lud pracu ją- 
CV N iem ieck ie j R epub lik i Dem okratycznej w szystk im i s ilam i 
kontynuować będzie swe socjalistyczne budow nictw o oraz w a lkę 
o lednośc narodową Niem iec i  zachowanie pokoju.

Naród n iem iecki pewny jest zwycięstwa, ponieważ korzysta 
*  p rzy jac ie lsk ie j pomocy i poparcia narodu polskiego i całego 
obozu pokoju, k tórem u przewodzi W ie lk i Socjalistyczny Związek 
Radziecki.

W IL H E L M  P5ECK
, Prezydent N iem ieckie j R epub lik i

Demokratycznej

'Głosujcie: na kandydatów Frontu Nar
u m o cn im y  s iły  naszej O jczyzn y  

.umocnimy zwarty o bó z o b ro ń có w  p o k o ju
. .. • 1 . T-..4- I midcinoo no -7 Hnio na (H hi W p w n o tr /n p p n  Tadeu szem  , ------------------------------------ —

o

Po brzegi w yp e łn ili odśw ięt
nie udekorowaną św ietlicę W y
tw órn i Sprzętu Kom unikacyjne
go we W rocław iu robotnicy, in 
żynierow ie, pracownicy um ysło
w i i m łodzież technikum  tego 
zakładu, przybyli na uroczyste 
spotkanie ze swoim i kandyda
tam i na posłów do Sejmu: w i
cem inistrem  Obrony Narodo
wej. generałem broni S tanisła
wem Popławskim  i dyrektorem  
Pafawagu — Janem K ijew sk im .

W swoim przem ówieniu ge
nerał Popławski powiedział m.

in.: „Jestem jednym  z żołnierzy 
ludowego wojska, które u boku 
A rm ii Radzieckiej bra ło udział 
w  bojach o te ziemie, toczyło 
na tych ziemiach w a lk i z h itle 
row skim  najeźdźcą, by wyzwo
lić  je z w ie low iekow ej niewoli, 
by zwrócić je Ojczyźnie.

Dlatego w łaśnie ziemia, ta 
jest m i tak szczególnie b liska i 
droga, ja k  Wam, którzy na nioj 
mieszkacie i, pracujecie. T ru 
dem Waszych rąk rozkw ita  ona 
i p iękn ie je z roku n a ’ rok, z

a-¡a, •<*- ‘̂ .•‘1

d w i e  t
1.

Dzielną tró jk ę  m urarską w idz ic ie  na zdjęciu: 
jeden za trzech pracuje, a trze j za dziewięciu. 
K ładąc cegłę przy cegle równą, bez pośpiechu 
zdążą na dzień w yborów  dom ustro ić wiechą.

2.
T u ta j zaś druga tró jk a  z te j samej budowy — 
każda gęba — straszydło, a nos fio le tow y.
Rżnie w  karcięta, w a łkon i się bractw o podpite... 
Żaden to dla budowy z te j t r ó jk i  pożytek!

miesiąca na miesiąc, z dnia na 
dzień“ .

Przem ówienie generała Po
pławskiego co. chw ila  przeryw a
ją potężne brawa i okrzyk i na 
cześć Prezydenta B ieruta, M ar
szalka Rokossowskiego, na cześć 
bra te rstw a broni W ojska Polskie 
go i A rm ii Radzieckiej, na cześć 
największego Przyjaciela Polski 
Generalissimusa S T A L IN A .

Później m ów ią wyborcy — ro 
botnicy, inżynierow ie, pracow
nicy um ysłow i, młodzież. Wszy
scy podkreślają w  swych w y
stąpieniach, że jeszcze us iln ie j 
będą pracować dla dobra O j
czyzny Ludowej, dla pokoju, 

ds
M ieszkańcy P rudn ika  w ype ł

n i l i  m ie jscow y Dom K u ltu ry , 
w  czasie spotkania z kandyda
tam i na posłów m in is trem  H an-

| d lu  W ewnętrznego Tadeuszem 
D ietrichem , przewodniczącym 
spółdzie ln i p rodukcy jne j W ila - 
mowa — W ładysławem  B ra- 
gowskim  i  kandydatem  na za
stępcę posła, ro ln ik ie m  Jaku 
bem Skrzyńskim .

W y, synowie ziemi, k tó ra  b y 
ła h in terlandem  w  Niemczech 
— m ów i kandydat na posła 
m in. D ie tr ich  — z k tó re j rzesze 
m łodych szukały Chleba po ca
ły m  świeeie, n igdy nie pozna
cie ju ż  co znaczy tu łaczka na 
em igracji — stw ierdza m. in. 
mówca wśród gorących okrzy
ków  na cześć F rontu Narodowe
go, na cześć Ludowej Ojczyzny 
i je j wodza Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta ,* na cześć 
Chorążego obozu pokoju — 
JÓ ZEFA S T A L IN A .

Wanda Daniluk i Kazimiera Ferens 
ruszą do walki o węgiel

W  odpowiedzi na Apel Zarządu G łównego Z M P  coraz w ię 
cej chłopców i  dziewcząt staje do pion ierskiego zaciągu, do 
pracy w  przemyśle węglow ym  i  na na jważnie jszych posterun
kach przem ysłu metalowego.

W ślad za m łodym i robotn i- M ieczysław  Janiak, jeden z na j 
kam i do zaciągu stają m łodzi 
ch łop i w o j. lubelskiego. W gro
madzie W ólka Kańska do za
ciągu zg łosili się na jlepsi z gro
m ady: przewodniczący koła
ZM P  Stefa Laska i ag ita to r Je
rzy Psujek.

Spośród młodzieży te j groma
dy do zaciągu zgłosili się ta k 
że m łodzi chłop i: Stanisław  K u - 
deń, Jan Swiderezuk, Czesław 
M ażurczak, Dziewczęta: Wanda 
D a p iluk  i  K azim iera  Ferens 
zg łosiły się również do pracy 
W przemyśle węglowym .

M. G A W D Z IK

Samodzielna młodzieżowa tró jka  m urarska pracuje z za
pałem. Na zdjęciu m urarze: J. M alinow ski i Z. Puaszyk 
oraz podręczny W. Sobota.

Inaczej rozum ieją swoje obow iązki wobec Ojczyzny trzej 
niepoprawni bum elanci: M arian D rabik, Leonard W asilewski 
i Tadeusz Pasek, robotnicy, pracujący przy budowie MDM. 
U n iia ją  się oni stale w  czasie pracy,

Dotychczas w  w oj. łódzkim  
do pracy w przemyśle m etalo
w ym  zgłosiło się 102 pionierów, 
w  przemyśle węglowym  — 32 
chłopców i dziewcząt.

„B y łe m  na Zlocie. Rozm awia
łem  z w ie lom a m łodym i g ó rn i
ka m i i  m etalowcam i, k tó rzy  
wszystkie s iły  oddają d la  zbu
dowania socjalizm u w  naszym 
k ra ju . Zgłosiłem  się do zaciągu, 
by na w ie lk ich  budowlach w  
tru d n e j i  odpow iedzia lnej p ra 
cy czynem wykazać swoją m ir  
łość do O jczyzny“  —  pow iedzia ł

lepszych tokarzy Zakładów 
Przem ysłu Bawełnianego im . J. 
M arch lew skiego w  Łodzi.

Za przykładem  Janiaka poszli: 
e le k tryk  Jan Zdonek, 19-letni 
tokarz Józef W ojtczak, delegat 
na Z lot. tokarz K azim ierz Ja
chowicz, frezer Eugeniusz M iro 
s ła w , nagrodzony dyplom em  uz
nania za współzawodnictwo zlo
towe i  e le k tryk  Jan Biuzedra.

H. W IT
-¥•

Zgłaszając się do zaciągu pio
nierskiego młodzi; robotnicy _,z 
K rakow skiego Zjednoczenia 
Przem ysłu Budowlanego, K a z i
m ierz Zadio, M ieczysław M a
mon, W acław Fabrycy i Z dz i
sław Kogutow icz, w ys ła li do 
Zarządu W ojewódzkiego ZM P 
w  K rako w ie  lis t, w  k tó rym  m. 
in. piszą:

„W idz im y, że Polska Rzecz
pospolita Ludowa dba i trosz
czy się o młodzież, dając je j 
pełne praw a obywatelskie, p ra 
wo do nauk i i pracy. Dlatego 
każdy z nas chce poświęcić 
wszystkie swoje s iły , by O jczy
zna nasza była  coraz s iln ie jsza 
i piękniejsza.

M. SZNAPKA

Ł
Agitatorzy Kom itetu Obwodowego nr 15 
u j  Łodzi zb ierają  adresy osób starych ab 
chorych, którym  trzeba u j  dniu glosowa

nia zapewnić środek lokomocji.
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Program walki o dobrobyt LESZEK WITCZAK

S etk i i  tysiące ag ita torów  
iProntu Narodowego, członków 
p a rtii,  ZM P-owców , bezpar
ty jn y c h  docierają do każdego 
n iem a l obywatela i w y jaśn ia 
ją , tłum aczą słowa Program u 
Wyborczego F ron tu  Narodo
wego, ag itu ją  za najszerszym, 
powszechnym udzia łem  w  gło
sowaniu za F rontem  Narodo
w ym . I

M ów ią  każdemu bez w y  
Jątku człow iekow i: jeżeli je 
steś pa trio tą , to  znaczy, jeś li 
kochasz swój k ra j,  chcesz je 
go dobra i  chcesz swoje siły  
oddać na pożytek O jczyźnie
—  głosuj za Programem F ron 
tu  Narodowego.

Dobro twojego k ra ju , jego 
lepsza przyszłość —  m ów i agi
ta to r  cz łow iekow i pracy — to 
tw o je  w łasne dobro, tw o ja  
w łasna przyszłość.

P rogram  W yborczy F ron tu  
Narodowego m ów i o tym , co 
osiągnął dzięki w ładzy ludo
w e j tw ó j k ra j i ty  sam przez 
osiem m in ionych lat.

D zięk i po lityce  w ładzy lu 
dowej, dz ięk i o fia rnem u w y 
s iłk o w i polskiego robotn ika, 
chłopa, in te ligen ta , m am y 
„ Polską silną, ja k  n igdy w  h i 
storii ,  Polską związaną p rzy 
jaźnią i  wzajemną pomocą ze 
wszys tk im i sąsiadami i  wszy
s tk im i k ra jam i demokracji  
ludow e j"  —  m ów i Program  
F ron tu  Narodowego.

Co to znaczy? To znaczy, że 
n igdy  w ięcej n ie  pow tórzy się 
wrzesień 1939 roku  —  n igdy 
w ięce j w róg, k tó ry  odważyłby 
się napaść na nasz k ra j nie 
zastanie nas słabych, n iep rzy
gotowanych, osamotnionych. 
To znaczy, że n igdy w ięcej nie 
będziesz pa trzy ł bezradnie, 
szarpany rozpaczą, ja k  w róg 
bezkarn ie depce tw o ją  ziemię, 
niszczy tw ó j dom. To znaczy, 
że —  gdyby na ciebie napadł
—  spotkasz go w  pełnym  
przygotow aniu.

A le  przecież nie ty lk o  cho
dzi o to, aby m ieć pewność, 
że napad w roga odeprzesz i  
go rozgrom isz. Chodzi o to, 
aby n ie  by ło  w o jny . Wciąż ro 
snąca . potęga najw iększego 
naszego sojusznika —  Zw iąz
ku  Radzieckiego, rosnąca siła 
ł  dobrobyt zaprzyjaźnionych 
z nam i k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej, N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, w ie lk ic h  Chin 
Ludow ych — rosnąca siła bo
jo w n ik ó w  o pokój na całym * i

świecie —  oto jedyna droga 
do okiełznania podżegaczy 
wojennych. Dawno ju ż  im pe
r ia liz m  św iatow y u to p iłby  
św ia t we k rw i, gdyby nie po
tęga obozu pokoju, gdyby nie 
wo la u trzym an ia  poko ju  m i
lionów  lu dz i na ca łym  św ie
cie. „Jedność i  rosnąca prze
waga obozu pokoju trzyma na 
uwiązi imperia listycznego na
pastn ika"  —  stw ierdza P ro 
g ra m  W yborczy. Drogą 
wzm acniania te j jedności i  te j 
przewagi —  idziem y i iść bę
dziemy nadal.

Dlatego dziś budujesz spo
ko jn ie  swoją stolicę i wiesz, 
że będziSsz ją  budował ju tro .

D latego program  budowy 
Polski s ilne j, bogatej, zaprzy
jaźn ione j z k ra ja m i obozu po
ko ju , P rogram  F ron tu  Narodo
wego jest program em  u trw a 
len ia  niepodległości i zacho
wania pokoju.

D latego „oddając swoje gło

sy na l is ty  F rontu  Narodowe

go glosujecie za rozkw item  
Ojczyzny, niepodległością, po

kojem".  (Program  W yborczy).
Tak oto m ów i ag ita tor każ- 

depiu P olakow i, a każdy pa
tr io ta  chce poko ju  i  zabez
pieczenia niepodległości o j
czyzny przed im p e ria lis tycz 
nym i napastnikam i. W  ten oto 
sposób tłum aczy mu, że choć 
p lany nasze nie  są ła tw e  do 
wykonania , choć czasem n ie - 
jednego trzeba się w yrzec — 
te p lany są w  interesach po
ko ju , w  interesach ojczyzny.

Jednakże w róg, k tó ry  chcia ł
by tę  oczyw istą praw dę ja k  
-najszczelniej zasłonić podsu
w a w ą tp liw ośc i —  m ówisz o 
w ie lk ic h  planach, o potężnych 
budowach, o 'w ie lk ie j po lityce
—  a dziś tob ie b ra ku je  róż
nych rzeczy. N ie masz p rzy 
zwoitego m ieszkania, za m ało 
masz mięsa, cukier o trzym u
jesz w  ograniczonej ilości. To 
wszystko przez te w ie lk ie  p la 
n y  —  one ci nie da ją w iększe
go dobrobytu, one w ym aga ją 
o fia r, a tobie jest trudn o  żyć.

I  zastanawia się niejeden:
—  czy rea lizacja zadań P ro
gram u F ron tu  Narodowego 
pomoże jem u, cz łow iekow i w  
przezwyciężaniu jego k łopo
tó w  i  trudności.

On sam jest m urarzem , w y 
m urow a ł przez osiem la t ty le , 
ścian, ty le  izb, a jego izba? 
No, popatrzcie: ciasno, ty n k  
odpada...

„P rzypom n i jm y  sobie Polską 
sprzed ośmiu lat, dziedzictwo 
panowania szlachty  i  burżu-  
azjl, dziedzictwo w o jny  i h i 

t lerowsk ie j okupacji... Spójrz
m y na ogrom pracy, ja k ie j  do

konał nasz naród"  —  m ów i 
Program  W yborczy.

P rzypom n ijm y sobie tę P o l
skę ru in  -wojennych i  pozo
stałości kap ita lizm u. B y ł w  
W arszawie Annopol, w  Lodz i 
B a łu ty , straszliwe ko lon ie  nę
dzy w  Zagłębiu < Dąbrowskim  
i  G dyni, Poznaniu i  B ia ły m 
stoku, ru in y  i  zniszczenia w  
każdym  mieście.

W ie lk i w ys iłek , w ie lk ie  
środki sk ie row a liśm y na od
budowę ru in  i  z likw idow an ie  
s iedlisk zarazy urągających 
na jp rym ityw n ie jszym  zasa
dom higieny.

•

Popatrzcie: n ie  ma już  A n 
nopolu. Jest M DM . B a łu ty  z 
dn ia na dzień zm ien ia ją  o b li
cze, Rosną tam  jasne osiedla 
robótnicze. Z n ika ją  bez śiadu 
nędzne lep iank i śląskich gór
n ikó w  —  rosną Nowe Tychy. 
W  każdym mieście budujem y. 
Zagęszczenie na izbę jest dziś 
o k ilkadz ies ią t procent m n ie j
sze niż przed w ojną. W  1952 
ro k u  oddamy w  samej ty lk o , 
W arszawie 19.200 izb m ie 
szkalnych. (W ro k u  1926, roku  
„najw iększego ożyw ien ia " go
spodarczego wybudow ano w  
W arszawie 4.291 Izb!).

Ogromna większość tych, 
k tó rzy  m ieszkali w  n a jg o r
szych warunkach, ma ju ż  w a 
ru n k i lepsze. A le  n ie  wszyscy.

.N ie jeden 
rarz, n iejeden śląski

w arszaw ski m u - 
h u tn ik ,

łódzk i tkacz m ieszkają jeszcze 
źle.

„Rozwijać  będziemy na sze
roką skalą budownictwo m ie 
szkaniowe.

W  okresie bieżącego dziesię
ciolecia zakończymy odbudo
wę Warszawy... odbudujemy  
Wrocław, Gdańsk i  Szczecin.

Zbudujem y miasta  soc ja li
styczne: Nową Hutę i  Nowe 
Tychy oraz szereg w ie lk ich  
osiedli robotniczych.

Zw róc im y  szczególną uwagę 
na miasta  i  osiedla zaniedba
ne 'przez rządy kapita l is tycz
ne ja k  Łódź, ośrodki przem y
słowe Zagłębia Śląsko-Dą
browskiego i  Wałbrzyskiego“ ... 
—” czytam y w  Program ie W y
borczym  F ron tu  Narodowego.

W  ramach 6-letniego P la
nu ludzie  p racy w  Polsce 
o trzym a ją  około 725 tysięcy 
nowych izb m ieszkalnych. Oto 
droga wskazywana przez P ro
gram  W yborczy.

Idąc tą  drogą, coraz w ięcej 
warszawskich m urarzy, ślą
skich górn ików , łódzkich tk a 
czy, żyć będzie w  jasnych, sło
necznych m ieszkaniach.

A le  m ieszkania to  jeszcze 
nie  wszystko. To proste — 
więcej zbudujem y, to w ięcej 
będziem y m ie li. A le  taka na 
p rzyk ład  sprawa, ja k  b rak 
mięsa, tłuszczu, niedostatek 
cukru  i  m ydła? N ie  m am y 
w ystarcza jącej ilości tych p ro
duktów . Co na to  Program  
W yborczy, ja k  dąży on do te 
go, żeby w  k ra ju  by ło  w ięcej 
żywności?

M ie liśm y przed w o jną  w e
d ług o fic ja ln ych  (bardzo nie 
pe łnych) statystyk, pó ł m il io 
na bezrobotnych w  mieście. 
M ie liśm y na w s i dw a m ilio n y  
bezrolnych i  747.000 gospo
da rs tw  o poniżej 2 ha ziem i. 
M ie liśm y w  mieście i  na wsi 
lu dz i ginących z głodu, lu dz i 
niepotrzebnych.

N ie ma dziś bezrobotnych, 
n ie  ma dziś bezrolnych i  nie 
ma niepotrzebnych. N ie ma 
nędzy i  głodu ani na wsi, ani 
w  mieście. Rośnie ilość za
trudn ionych , rośnie w ydajność 
ich  pracy —  rosną ich płace. 
W ięcej jest w ięc ludz i mogą
cych sobie pozwolić na m ię 
so, tłuszcz, cukier, masło, niż 
k ie dyko lw iek  —  w ięcej, niż 
jesteśmy w  stanie obecnie 
tych środków żywności w y 
produkować. , Jeszcze dwa, 
trzy  la ta  temu żywności 
wystarczało na pokryc ie  za
potrzebowania. A  dziś n ie  
wystarcza. A  ilość żywności 
na ry n k u  wcale n ie  zmalała. 
Na odw ró t —  wzrosła. Od ro - 

,ku  1946 podw oiliśm y p ro 
dukcję  rolną. A le  w  roku  1946 
w  przemyśle pracowało 1050 
tys. ludzi, a dziś ty lk o  w  prze
m yśle w ie lk im  i  średnim  p ra 
cuje ich p raw ie  dwa m ilion ^. 
Ci, k tó rzy  przyszli do przem y
słu pochodzą w  dużej mierze 
ze wsi, w  pewnej części to 
członkow ie rodzin, w  k tórych 
w  1946 r. pracowała - jedna 
osoba, a dziś pracuje k ilka . 
W zrosła ilość ludzi kup u ją 
cych mięso, tłuszcze, cukier, 
wzrósł poziom ich wymagań, 
zapotrzebowanie, a nie w zro 
sła w  dostatecznej m ierze p ro 
dukcja  rolna.

Program Frontu Narodowe
go mówi:

Ja k im i drogam i zm ierza po
l i ty k a  w ładzy ludow ej do 
zwiększenia p ro d u kc ji ró lne j?

„P o l i tyka  władzy ludowej... 
zmierza do stałej poprawy za
opatrzenia kra ju , do okiełzna
nia spekulacji, niesie pomoc 
chłopom in dyw idu a ln ym  w  
podnoszeniu produkc ji,  popie
ra  rozw ija jący się na zasa
dach pełnej dobrowolności 
ruch spółdzielczości p roduk
cy jne j i  wzmacnia Państwowe  
Gospodarstwa Rolne".

„Rozw in iemy szeroko prze
mys ł nawozów sztucznych i  
nowoczesnych maszyn r o ln i 
czych wszelkiego typu... roz
poczniemy budowę... w ie lk ic h '  
e lek trow ni na Wiśle i  Bugu... 
Wykorzystanie naszych zaso
bów wodnych do m el io rac j i  
łą k  i  pastwisk oraz nawodnie
nia gruntów ornych, pozwoli  
na znaczny wzrost /urodzajów  
i  rozwój hodowli.

Wie lk ie budowle socjalizmu  
staną się podstawą techniczną 
szybkiego rozwoju i  przebudo

w y  rolnictwa...

Zwycięskie wykonywan ie  
p lanów gospodarczych stwa
rzać będzie w a ru n k i  dla sy
stematycznego zwiększania za
opatrzenia ludności w  a r ty k u 
ły  żyionościowe i  wy roby  
przemysłowe wszelkiego ro 
dzaju..." —  m ów i Program  
W yborczy.

Zw iększyć trzeba p rodukcję  
ro lną. A  w ięc trzeba na w s i 
w ięcej trak to ró w , w ięcej na
wozów sztucznych. A  w ięc 
trzeba wyprzeć ze w s i speku
lan ta  i  ku ła ka  —  tych, k tó rzy  
nie chcą rozw o ju  ro ln ic tw a ' i  
za wszelką cenę stara ją  się go 
zahamować. Rozw ijać spół
dzielczość p rodukcyjną , PGR 
bo w ie lk ie  gospodarstwa ro l
ne mogą wysoko i  szybko 
podnieść swoją produkcję. Po
magać chłopu m ało i średnio
rolnem u, żeby już  dziś hodo
w a ł w ięcej byd ła , tuczy ł w ię 
cej św iń, osiągał lepsze u ro 
dzaje z ziemi.

Takie  realizowanie Program u 
Wyborczego F ron tu  Narodo
wego oznacza pracę nad po
praw ą zaopatrzenia k ra ju  w  
żywność, zwiększaniem do - 
sta tku całego k ra ju  i twojego 
dostatku.

T ak się oto n ierozerw aln ie  
łączą w ie lk ie  p iany soc ja li
stycznego budow nictw a z pod-
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TRUDNY EGZAMIN
Jeszcze jeden —  i  n ie  ostatn i 

•— tru d n y  egzamin p rzypad ł 
Z w iązkow i M łodzieży Polskie j, 
bo jowem u pom ocn ikow i P a rt-  
t ii,  organizatorow i p ion ierskie
go zaciągu m łodzieży do w ę
gla i  m etalu. Zdać go trzeba 
na bardzo dobrze przed O jczy
zną, P a rtią  i  tow . B ierutem ...

Z ahartow any w  w ie lu  bojach 
ZM P, p ierw szy dz ie lny pomoc
n ik  P a r t i i  w ykaza ł ju ż  n ie jed
nokro tn ie , że coraz lep ie j z ho
norem w ykonu je  poważne i 
odpowiedzialne zadania. W ie l
ką  lekc ją  ja k  pracować z m ło
dzieżą b y ł dla ZM P  Z lo t ł  ruch 
przodownictw a zlotowego, k tó 
ry  o b ją ł trzym iliono w ą  rze
szę chłopców i  dziewcząt. Pa
m ię tam y tę radosną defiladę 
m łodości, k tó ra  tysiącam i ust
i  gorących serc ślubowała O j
czyźnie, P a r t ii i  tow . B ie ru to 
w i „w alczyć w  pierwszych sze
regach P lanu 6-letn iego“ .

26 październ ika m ilio n y  m lb - 
dzieży pó jdą pod przewodem 
Z M P  do u rn  wyborczych, by 
oddać św iadom ie n ie  ty lk o  
swój głos, ale jednocześnie 
m eldunek gotowości pracy dla 
P rogram u Wyborczego F rontu  
Narodowego. Dużą ro lę  spełnia

ZM P w  czasie kam pan ii w y 
borczej w  podniesieniu św iado
mości i  aktyw ności m łodzieży.

Zlotowe Ślubowanie i gorąca 
wola urzeczywistnienia wytycz 
nych Programu Wyborczego 
w alki o lepsze jutro, o dobro
byt wszystkich ludzi pracy, o 
potęgę naszej Ojczyzny, pro
gramu w alki z trudnościami i 
z wrogami ludu —  zrodziły 
ruch pionierski. Ruch najlep
szych i odważnych, mężnych i 
najdzielniejszych bohaterów —  
młodych patriotów7.

Zaciąg rozpoczął się... Z g ła 
szają się do pracy w  przem y
śle w ęg low ym  i  m eta low ym  
m łodzi ludzie. Z w y k li i  prości 
m łodzi ludzie, serdecznie k o 
chający Ojczyznę, odważni i  
dzie ln i, d la  k tó rych  nie s tra 
szne są trudności. S ilna  jest 
w  n ich wo la szturm ow ania 
przeszkód, w o la  w a lk i z tru d 
nościami. Zgłaszają się przo
dujący zetempowcy i delegaci 
na Zlot...

Św iadczy to  o tym , że w  
m łodzieży naszej tk w ią  n iew y
czerpane pok łady pa trio tyzm u 
i  ofiarności, odwagi i  bohater
stwa w  pracy dla O jczyzny. 
Ten entuzjazm  i  rom antyzm

młodzieży, pragnien ie dokona
n ia  bohaterskich w ie lk ic h  czy
nów  w  służbie dla Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej — 
w yzw o lić  i  skierować nk d ro
gę ruchu  pionierskiego, tym  
ruchem  dobrze pokierow ać — 
oto poważne i  trudne  zadanie 
dla ZM P, naszych ins tanc ji i 
poszczególnych aktyw is tów .

Co to znaczy pokierować tym  
o lb rzym im  ruchem  p ion ie r
skim , ogarn ia jącym  naszą m ło 
dzież? Jak pracować w  zacią
gu?

Sprawa ma się tak. Decydu
jącą rolę odegra tu nasza do
bra praca polityczno -  wyjaś
niająca, skuteczna i przekony
wająca agitacja, prowadzona 
przez aktywistów zetempow- 
skich. Powodzenie zależy od 
pracy organizacyjnej. A  izeczą 
główną w  pracy organizacyj
nej jest dobór ludzi i systema
tyczna kontrola wykonania.

Dotrzeć w ięc trzeba do każ
dego młodego człow ieka ze 
znaczeniem słowa p i o n i e r .  
W ytłum aczyć jego głęboką 
treść, k tó ra  m ów i przecież o 
p ionierze jako  człow ieku od
ważnym , przodującym , będą
cym  zawsze na przedzie w  t ru -

Przewodniczqcy Światowej Rady Pokoju 
prof. Joliot-Curie

dziękuje uczniom polskim zo listy
X  Drodzy przyjaciele!

Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka, otrzymałem licznie 
listy od młodzieży szkolnej w7 Polsce.

Pozdrowienia te pochodzą z kraju szczególnie dotkniętego 
skutkami wojny. M ają one tym większe znaczenie, ponieważ 
oznaczają, że wszystkie dzieci polskie są przekonane, że ich wspa
niałe życie może być zapewnione jedynie przez ich pracę oraz, że 
może się ono rozwijać i poprawiać jedynie w warunkach poko
ju, który — jestem tego pewien — będzie utrzymany.

Byłem bardzo wzruszony Waszymi pozdrowieniami. Życzę 
W am  najlepszych sukcesów w nauce.

- t<Vlca.

dnej walce, k tó ry  to ru je  drogę 
innym , pociągając za sobą 
słabszych. Pogłębiać wśród 
m łodzieży zrozum ienie zacią
gu, ja ko  początku ruchu pio
nierskiego, k tó ry  obejm ie no
we coraz to licznie jsze zastępy 
m łodych p a trio tó w  —  pion ie
ró w  w a lk i z trudnościam i w  
budo w n ic tw ie , socja listycznym  
naszej O jczyzny, na w szystkich 
jego odcinkach. M iejsce dla 
odważnych i  w y trw a łych , nie 
lęka jących się trudności zna j
du je  się wszędzie; na w łas
nym  zakładzie pracy, w  szko
le, urzędzie, na wsi.

Wskazać na p rzyk ład  boha
tersk ie j i  dzie lnej m łodzieży 
kom som olskie j, k tó ra  w  t ru 
dzie i  zno ju, w  ciężkich zma
ganiach z żyw io ła m i p rzyrody 
i dzia łaniem  wroga wznosiła 
potężne budow y sta linow skich  
pięcio la tek. Budow ała M agni- 
togorsk i  m iasto m łodzieży 
Kom som olsk w  da lek ich  ta j
gach nad rzeką A m urem , bu
dowała S ta ling rad  i K ana ł 
W ołga —  Don.

W  pracy po lityczno -w y jaś
n ia jące j stosować będziemy 
różnorodne, bogate i  ciekawe 
form y, k tó rych  tak  w ie le  do
pracow aliśm y się przecież w  
kam pan ii z lo tow ej i  w yb o r
czej. Będą więc to indywidu
alna agitacja i dyskusja nad 
książkami, odczyty 1 wieczory 
dyskusyjne, spotkania np. mło
dzieży górniczej z wiejską, pi
sanie listów, popularyzowanie 
w  błyskawicach i radiowęzłach 
kandydatów do zaciągu. Nic 
zliczyć tych form pracy...

Instancje  zetempowskie od 
Zarządów W ojewódzkich, M ie j
skich i  P ow ia tow ych, do Za
rządów  G m innych i  Zakłado
w ych w łącznie muszą systema
tycznie i szczegółowo kontro
lować oraz omawiać na swoich 
posiedzeniach przebieg zacią
gu młodzieży do węgla i meta
lu.

Zw rócić  przy tym  przede 
w szystk im  uwagę na to, ja k

przebiegają zebrania o tw arte  
k ó ł ZM P, na k tó rych  zgłasza
ją  się m łodzi p ion ierzy do w ę
gla i  m etalu. Ostatnie m e ldun
k i z zebrań, ja k  np. z W ar
szawskich Z akładów  N apraw  
Samochodowych m ów ią o tym , 
że Zarządy ZM P  często mecha
nicznie podchodzą do sprawy 
zaciągu. Na zebraniach często 
n ie ' om awia się kan dyd a tu ry  i  
życiorysów  kandydatów . M ło 
dzież niedostatecznie dysku tu
je  rrsd ich  przydatnością do 
zaszczytnego m iana pion iera.

K on tro low ać trzeba ja k  w y 
gląda opieka i  praca a k ty w i
s tów  Z M P -ow skich  z ocho tn i
ka m i do pion ierskiego zacią
gu. Cz^ w yko rzys tyw an i są o- 
n i ja ko  na jlepsi, b o jo w i ag ita 
to rzy  zaciągu, k tó rzy  agitację 
poprzeć mogą swoim  w łasnym  
przykładem ? Czy tw orzą oni 
np. już  teraz szturm owe gru
py, aby na swoich zakładach 
pracy na na jtrudn ie jszych  od
cinkach wykazać, że godni są 
m ia n a . m łodych p ion ierów .

Trudny egzamin czeka In
stancje zetempowskie w  zacią
gu p ion iersk im  m łodzieży do 
węgla i m etalu.

■Czeka zadanie poprowadze
nia młodzieży na najtrudniej
sze posterunki frontu w alki o 
węgiel i metal, o Polskę silną, 
o pokój!

Czeka zadanie wychowywa
nia całej młodzieży na wzór 
najlepszych, najdzielniejszych, 
mężnych i wytrwałych — na 
wzór pionierów.

Sprostać tym zadaniom, zdać 
na bardzo dobrze ten trudny 
egzamin — to znaczy polepszać 
ciągle styl pracy instancji zct- 
empowskich. Podnosić poziom 
polityczny 1 kulturalny na
szych aktywistów. U trzym y
wać i pogłębiać więź z całą 
młodzieżą. Stawać się więc co
raz lepszym je j wychowawcą 1 
kierownikiem politycznym.

IRENEUSZ M A R TY N O W IC Z

niesieniem  dobrobytu mas 
pracujących —  twojego do
brobytu.

Inna  droga do tego celu n ie  
istn ie je . Każda inna droga, 
pozornie ła tw ie jsza, nie w y 
magającą w ys iłku  ani o f ia r 
ności prowadzi do zupełnie 
innego celu: do nędzy mas i 
bogactwa jednostek, do słabo
ści gospodarki i  ̂ uzależnienia 
je j od obcego kap ita łu , do 

. u tra ty  wolności i  n iepodleg ło
ści —  jednym  słowem —  do 
pow ro tu  czasów przedw ojen
ne j słabości i  nędzy.

O to  w łaśnie chodzi w rogo
w i. O te n 'c e l. N ie o tę „ ła t 
w ie jszą", „prostszą", „lepszą“  
drogę. Ta wygodna droga ma 
zasłonić ponury  cel. A  na to 
się żadeń uczciw y człow iek 
w  Polsce nie da nabrać.

M y  budu jem y k ra j,  w  k tó 
ry m  ani jeden człow iek nie 
będzie ż y ł , z p racy drugiego 
człowieka, \w  k tó ry m  każdy 
bez w y ją tk u  .obywatel praco
wać będzie ty lk o  d la  dobra 
swojego k ra ju , d la  dobra swo
jego, będzie budow ał swoje 
szczęśliwe dziś i  szczęśliwsze 
ju tro .

Za program em  tak ie j w ła 
śnie budowy głosować będzie 
naród po lsk i 26 października.

IR E N A  HUKO W SKA

Stalin w Smolnym
Pochmurno.

Świt w nabojów taśmach, 
w ulicach mgła październikowa.
Pod jednym płaszczem Siedemnasty 
z bolszewikami biwakował.

Już śnieg wygnańcze szlaki zawiał, 
w Sybirze wiatr jak zbieg się słaniał.
I  myślał Stalin w Smolnym — sztabie
0 towarzyszach na zesłaniu.

Może wpatrzony w kłąb śnieżycy 
on tutaj ziemię widział wolną.
W milczeniu z druhem szli Iljiczem 
słuchając —

zamieć wyła w Smolnym.

Październik. Noc wciśnięta w szynel. 
Na warcie — korytarzy półmrok.
Nad mapą chyłą się z Leninem 
Stalin i cieniem długim północ.

1 szturm.
A w sztabie rewolucji 

za plecy szarpał chłód kolczasty:
Wstał Stalin.

Z czułą troską ludzką 
okrył Lenina własnym płaszczem.

I jak czerwonych wiodło w7 szturmach 
po drogach ciężkich i dalekich.

Nam bije z Kremla 
serce żołnierza i człowieka.

Wzmóc w okresie wyborów 
pracę kulturalno-artystyczną wśród młodzieży

Każdy dzień przygotowań 
do Z lo tu  ożyw ia ł czyny, in i
c ja tyw ę i  entuzjazm  m łodzie
ży, Rozszerzał się ruch współ
zawodnictwa, kszta łtow ał co
raz pe łn ie j i g łęb ie j socja li
styczny stosunek do pracy. 
R ozw ija ła  się również i  wzbo
gacała praca k u ltu ra ln o -a rty 
styczna wśród m łodzieży. Jest 
ona przecież konieczną wszę
dzie tam, gdzie do jrzewa i w y 
chow uje się praw dz iw y czło
w iek.

S ilne napięcie i ożyw ienie 
pracy ku ltu ra lno -a rtys tyczne j 
osłabło jednak po Zlocie. W ie
le zespołów przestało praco
wać, opustoszały n iektóre  
św ietlice. Z jednej strony 
w p łynę ły  na to wakacje i o- 
kres urlopów , z d rug ie j jed 
nakże było  to w iną  naszych 
in s ta nc ji organizacyjnych, k tó 
re nie zapew niły k ie row n ic tw a  
życiem k u ltu ra ln y m  po Zlócie 
i  nie czuw ały nad jego roz
wojem.

*

Czas powrócić do na jlep 
szych osiągnięć zlotowych.

Z na jdu jem y się bowiem  w 
okresie w yborczym  n iezm ier
nie d la  życia naszego rozw oju 
k ra ju  ważnym, w  okresie in 
tensywnej pracy po lityczne j i  
w y jaśn ia jące j. A  jedną ze sku
tecznych fo rm  oddzia ływ ania 
jest w łaśnie działalność ze
społów artystycznych, książka, 
f ilm , św ietlica.

ja k  potężną bron ią  w  a k c ji 
zobowiązań są np. gazetki 
ścienne, świadczy następujący 
fa k t:

...W powiecie Grodzisk M a
zowiecki w  gromadzie Osu
chów, młodzież przez gazetkę 
ścienną publicznie zmusiła k u 
łaka Palbierza. do zobowiąza
nia się, że w  pierwszych  
dniach października zwiezie 
zo.legle zboże na punk t  skupu. 
Podobne gazetki ścienne w y 
daje również młojdzież w gro
madach: Ostromęczyn, P la te
rów, Czury ły  pow. Siećllce... 
młodzież w ie jska podejmuje  
szereg cennych zoboiciązań do
tyczących przyśpieszenia w y 
konania planów gospodarczych 
wsi...

Praca k u ltu ra ln o -a rtys tycz 
na m łodzieży staje się poważ
ną dźw ign ią a k c ji wyborczej.

Treść, jaką  chcemy przekazać 
młodzieży, ma odzw ierciedlić 
nasze życie w  całej pe łn i i 
prawdzie. Trzeba porównywać 
je  z życiem m łodzieży w  Pol
sce sanacyjnej, w  czasie h it le 
row skie j okupacji, trzeba, po
kazywać przem iany dokonują
ce się w  naszej O jczyźnie, a 
równocześnie m ów ić o sytuacji 
mas pracujących w  kra jach  
kap ita lis tycznych. Dopiero po
przez pokazanie tych zagad
nień, na ich przykładzie, m ów 
m y o nowej O rdynac ji W ybor
czej, o różnicach m iędzy je j 
istotą, a istotą o rdynac ji bu r- 
żuazyjnych.

Różnorodność fo rm  pracy 
ku ltu ra lno -a rtys tyczne j jest 
duża.

Przykładem  ciekawej i sku
tecznej fo rm y  k o n tro li zobo
w iązań przedwyborczych są na 
przyk ład gazetki ścienne w 
Zakładach im . Janka K ra s i
ckiego we Włochach. Koledzy 
z tych zakładów p isa li do re
d a kc ji:

„ Przesyłam y Wam „B ły s k a 
wicę“  mówiącą o realizacji 
wykonanych zobowiązań, k tó 
rą wyda ła  w  naszych zak ła
dach 5 hm. młodzieżowa b r y 
gada montażowa tow. Góra l
skiego. Na drugi dzień po w y 
wieszeniu te j „B łyska w icy “  
kontro lę wykonania zobowią
zań przeprowadziła brygada 
tow. Włóczyńsiciego, k tóra w  
„ B łyskaw icy“  zameldowała o 
przekroczeniu swojego zobo
wiązania wyborczego o 13 pro 
cent..“ .

Rozwinąć trzeba grupy ag i- 
tacy jno  - artystyczne, k tó re  
przechodzą u licam i m iast i  wsi 
ze śpiewem, tańcem- i muzyką, 
z żywym  słowem (jak  np. K ra 
ków , Bydgoszcz).

W  zakładach pracy, w  w ie j
skich św ietlicach, szkołach, 
trzeba uczyć młodzifeż nowych 
piosenek i  nowych wierszy. 
Doraźnie w  tak im  dn iu  można 
zorganizować konkurs na do
brą deklam ację czy śpiew.

W iele korzyści przynoszą 
m łodzieży w ieczory autorskie, 
spotkania z pisarzami. Teraz 
należy je również organizo
wać. Równocześnie 'tam , gdzie 
ji ie  do trą lite rac i, należy urzą
dzać dyskusje nad książkam i, 
nad film e m  lub  sztuką tea
tra lną . M. in. wśród m łodzie

ży cale; Polski .będą organizo
wane dyskusje nad powieścią 
Igora Newerlego pt. „P am ią t
ka z Celulozy“ , która już uka
zała się w  100-tysięeznym na
kładzie B ib lio te k i „Sztandaru 
M łodych". \

W oryg inalny i  c iekawy spo
sób organizuje dyskusję nad 
„ Pamiątką z Celulozy“ świe
t lica przy Zakładach W łók ien
niczych im. Rychlińskiego w  
Bie lsku-B iałe j.  Przygotowuje  
bowiem imprezę artystyczną z 
recytacjami, inscenizacją i... 
rozmową ze Szczęsnym, boha
terem książki. Szczęsnego tzn. 
rzeczywistego jego odpowie
dnika o podobnej postawie i  
drodze życiowej mają wy łon ić  - 
z pomiędzy siebie robotnicy  
zakładów. „Szczęsny" już  w ła 
ściwie został znaleziony. Jest 
n im  dyrek to r zakładów, by ły  
K  PP-owiec i by ły  robotnik.

C zyte ln ictw o książek i ga
zet, zbiorowe uczęszczanie do 
k in  i tea trów  pow inno ogarnąć 
ja k  na jw ięce j młodzieży. Po 
każdym obejrzeniu f ilm u  lub 
sztuki pow inna odbyć się dy
skusja.

W  pracy propagandowo- 
uśw iadam iającej w inn i wziąć 
ja k  najżywszy udzia ł k ie row 
n icy  b ib lio tek  i  czyte ln i pu
blicznych, k ie row n icy  zespo
łó w  artystycznych, k ie row n icy  
chórów, in s tru k to rzy  czyte ln i
ctwa, redaktorzy gazetek ścień 
nych.

*

Im  większe bogactwo cechu
je pracę ku ltu ra lno -a rtys tycz 
ną, tym  jest ona lepsza i  le
p ie j oddzialywu.ie. Dlatego nie 
można sję ograniczać do po
danych tu — najważniejszych 
rodzajów  te j pracy.

W inna ona odegrać ważną 
ro lę w  a k c ji wyborczej, po
w inna w ięc ogarnąć całą m ło
dzież i większość je j bezpo
średnio włączyć do te j pracy. 
Duże obow iązki j zadania ma
ją  tu  instancje  ZMP. Trzeba, 
aby nieustannie k ie row a ły  one 
życiem k u ltu ra ln y m  i a rty s ty 
cznym, aby je  organizowały, i  
pomagały w  jego rozwoju.

Poprzez zespoły artystyczne, 
czyte ln ictwo, śpiew, taniec, 
dyskusje —  przem ówim y 'do  
m łodzieży barwnym , cieka
w ym  językiem , k tó ry  w yrazi 
naszą wolę w y trw a łe j pracy i 
w a lk i o zbudowanie socja li
zmu w  Polsce.

RYSZARD KA PUŚCIŃSK I

„Naczelny dowódca wojsk atlantyckich w  Europie gene- 
ral-dżuma — Ridgway przybył z Paryża na lotnisko londyński» 
Był on tego samego dnia na honorowym obiedzie, urządzonym 
przez... Stowarzyszenie Pielgrzymów“.

P I E L G R Z Y M K A



Młodzi agitatorzy niosą słowa Programu Wyborczego
do w yborców  w  mieście i na wsi

'Aby wyjaśnić istotę Programu Wyborczego do mieszkań w y \  
borców przychodzą agitatorzy —  tłumaczą, wyjaśniają, dema
skują propagandę wroga. Coraz więcej młodych agitatorów bie
rze udział w wyjaśnianiu znaczenia wyborów.

Przeszła 1 .8 0 0  3gjtakrÓW [Nisko> wykonała plan odstawy
. . zboża w 115 procentach.cracme w m<. rzaszosskim Wylafalajsc

Przeszło 1.800 młodych agi- j borczy Frontu Narodowego 
tatorów pracuje na ziemi rze- j grupy prelegentów w yg łos iły  
szewskiej. | ponad 820 odczytów, któ -

Praca m łodych ag ita to rów  I rych w ysłuchało przeszło 12 tys. 
p rzyczyn iła  si-ę do doprowadzę- : młodzieży, i starszych. M łodzi 
nia Programu Wyborczego j prelegenci nie ograniczają się 
Frontu Narodowego do ludzi | do wygłoszenia odczytu, rozma- 
pracy. Na wsi agitatorzy w y- i w ia ją  oni z młodzieżą w y
jaśniając Program Wyborczy | jaśniając je j istotę Program u 
Frontu Narodowego, przyczynia- ¡Frontu Narodowego, 
ją  się do przedterminowego wy- j Stanisław Mekosicj członek 
wiązania się chłopów z obo- ! grupy prelegentów w Łańcucie 
wiązków wobec Ojczyzny. j przed wygłoszeniem  odczytu w

W  ciągu 2 dn i pracy ag ita to- gromadzie W ierzchowiec chó
rów  w  gm inie Kamień, pow. N i- dził od domu do domu, rozma- 
sko chłop i te j gm iny odstaw ili j w iai z młodzieżą, wyjaśniał, 
swe zaległości zbożowe. Gmina | tłumaczył. Po rozm owie z 
Kamień pierwsza w powiecie j agita toram i, Józef Tolpa ■—

w yw iąza ł się ze wszystkich ■ 
j zaległości wobec państwa.

Dobrze p racu ją  także zespoły 
j artystyczne, k tó re  da ły ponad 
320 w ys tępny  artystycznych. Na 
program  złoży ły  się pieśni lu 
dowe, tańce, »deklamacje' m ó
wiące o przemianach, ja k ie  za
szły w  życiu naszego k ra ju . Cie-* 
szą się one dużą frekw enc ją  i 
powodzeniem.

TADEUSZ PAC

Grapy agitacyjna
-  propagandowe tworzy 

m iofceż woj. poznańskiego
B lisko  11 tys. chłopców i 

dziewcząt z terenu woj. poznań
skiego bierze a k ty w n y  udzia ł w  

| pracach Komitetów Frontu Na
rodowego i Obwodów Wybor- 

|czych.
Sztafety młodych wyborców

I zorganizowały ponad 1500 o-

T*legr*m
0  ptety 
G*od*tk. tł

—

Podpb

rt. dr». m

tw artych  zebrań, na k tó rych  I 
podjęto w ie le  cennych zobo- j 
wiązań. Praca m łodych ag ita to - 
ró w  przyb ie ra  różnorodne fo r -  I 
my. W  pow. wrzesińskim po- | 
wstała 150-osobowa grupa agi- j 
cyjno-propagandowa złożona z 
młodzieży robotniczej i chłop
skiej.

M łodz i a rtyśc i .  am atorzy 
występują y, pogadankami o 
Programie Wyborczym, a na 
stępnie dają część artystyczna.
Dzia ła jący zaledwie od k ilk u  
dn i zespół jest n iezw ykle ser
decznie przy jm ow any na wsi i  
w  mieście.

JERZY B YK O W SKI

Ha brak literatury wyborczej 
skarżą się agitatorzy 

z ¿arek
| , Zetem powcy — uczniowie 
I szkół w  Żarkach pow. Z aw ie r- 
| cie zabrali się z zapałem do 
zaznajamiania mieszkańców Ż a
rek z Programem Wyborczym  
Frontu Narodowego, z wyjaś- 

| nienicm jego znaczenia. Oto n ie- 
j k tó rzy  z tych, k tó rzy  zawsze 
poświęcają swój w o lny  czas na 

¡ag itację przedwyborczą: Stani

sław W ójcik z k la sy  X , Piotr 
Bzdyra, przewodniczący Zarzą
du SzkołneQo ZM P, Józef Sę- 
dzielewski, Em ilia Molenda, 
Irena Bereszko.

Wszyscy agitatorzy mają 
przydzielone specjalne odcinki 
pracy, przeważnie po dziesięć 
rodzin, z którymi są stale w  kon 
takcie. Siabo jest jednak z l i 
teraturą wyborczą, która prze
cież odgrywa bardzo ważną rolę 
w pracy agitatorów. Broszury 
nadesłane przez PPK „Ruch“ z 
Zawiercia m og li kup ić  ty lk o  sa
m i ag ita to rzy  —  dla w yborców  
już n ie  starczyło.

W szystkie poczynania m łodzie 
! ży są gorąco, popierane przez 
dyrekto ra  szkoły, tow. Pastu- 
szyna, k tó ry  sam bierze czynny 
udzia ł w  kam pan ii w yborcze j i 
zachęca m łodzież do jeszcze 
usiln ie jszej pracy.

Korespondent 
JOZEF G RABO W SKI

Ż a rk i

Pod adresem PPK „R uch" 
w  Z aw ierc iu  k ie ru je m y  prośbę 
m łodzieży o dostarczenie do Ża
rek większej ilośc i l ite ra tu ry  
przedwyborczej.

(Red.)

W « "
I  M  ‘

ROMUALD CEBERTOWICZ
Ot, taka zdawałoby się niewielka sprawa studni. A tymczasem brak dobrej wody dawał clę 

.porządnie we znaki. O przebudowie mówiło się w Kwidzyniu dużo. Pisano kosztorysy, projek- 
! .V, zwracano się o fundusze. A z wodą było coraz gorzej. Miejscowi ..spece" orzekli, że praca 

jest dość skomplikowana, potrwa długo, a wydatek będzie znaczny. Opowiedzieli o tym kłopocie 
kwidzynianie swemu kandydatowi na posła prof. Cebertowiczowi podczas kilkugodzinnego z nmi
spotkania. . .

Dziedzina hydrologii -od początkowych łat studiów pasjonuje prof. Cebertowicza. Teietonicz- 
ne połączenie z Instytutem Wodnym w Gdańsku nie trwało długo. Do Kwidzynia przyjechali 
współpracownicy profesora. W ciągu kilku  tygodni miasto miało dobrą wodę. Teraz mpzna b> »o spo
kojnie opracować plan dokładnej przebudowy studni. Nie jest to już jednak zagadnienie „na 
wczoraj“.

Zanim

DO MŁODYCH R0B0TNIK0W FABRYKI "PERUN"

W WARSZAWIE

WYKONANIE ZOBOWIĄZAŃ PODJĘTYCH PRZEZ BRYGADĘ MŁODZIEŻOWĄ 

ZJEDNOCZEŃ U  IN S T A LA C JI SANITARNYCH BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO

W WARSZAWIE UNIEM OŻLIW IA BRAK TLENU DOSTARCZANEGO LRZEZ WASZA 

FABRYKĘ. 'BRYGADA WZYWA WAS DO PODJĘCIA ZOBOWIĄZAŃ KTÓRE ZABEZ

PIECZĄ DOSTAWĘ ODPOWIEDNIEJ IL O Ś C I TLENU.

CZEKAMY NA ODPOWIEDŹ

v  REDAKCJA "SZTANDAR MŁODYCH"

Niektórzy zetempowcy z Pszczonki 
nie wykonują swoich zobowiązań 
podjętych dla uczczenia wyborów

P ion ie rsk ie  zadanie
...U wejścia do stalowni hu 

t y  im. Stalina wisi tablica, na 
któ re j przed chw ilą  wypisano  
kreda:

„W  dn iu 10 bm. stalownia 
wykona ła 82 proc. normy. 
Przoduje piec..."

Bolek F lis iński I  wytaplacz  
jednej z trzech brygad m ło 
dzieżowych, obsługujących przo 
dujący piec zamyślił  się głębo
ko. Radość przodownictwa prze 
słania przykra, bolesna świa
domość, że reszta pieców sta
lowni pozostaje za jego piecem 
daleko w tyle. Pian nie jest 
wykonywany.

Sta low n icy walczą z w ie lo 
ma trudnościami, często bra 
ku je  im  złomu, zdarzają  , się 
awarie  wsadzarek. Trudności 
te osłabiły zapał załogi.

F lis ińsk iemu w  trakcie tych 
rozmyślań przypomina się 
Ape l Zarządu Głównego ZM P  
w  sprawie zaciągu p ion ier
skiego. Zrozumia ł w  te j chw il i ,  
że oni wszyscy, członkowie 
trzech młodzieżowych brygad  
na przodującym piecu m a 
ją  przed sobą trudne, p io 
nierskie zadanie: pociągnąć za, 
sobą ca łą '  młodzież  stalowni, 
doprowadzić do tego, by wszy
stkie piece y jykonyw a ły  i  prze
kracza ły swoje norm y.

P ro jek t  Flisińskiego poparl i  
gorąco Gerard Nieświeca i  Bo
lek Bienias■ p ierwsi wytąpiacze 
pozostałych dwóch brygad pie
ca.

Dla uczczenia wyborów, dla 
wyrażenia, swej niezłomnej w o 
l i  realizowania czynem Progra
m u Wyborczego F rontu  Naro
dowego, postanowil i  walczyć o 
im ię  zaszczytne, im ię  pioniera, 
podpisując umowę o współza
wodn ic two z załogą jednego z 
najsłabszych pieców, z załogą, 
która podjęła takie samo jak  
oni zobowiązanie wyborcze  —  
wyrab ian ia  systematycznie 106

B. F lis ińsk i

proc. norm y i  która tego zo
bowiązania nie realizuje.

Takim, piecęm jest piec są
siedni. A le  piec ten „s to i“ . 
Przeprowadza się tam właśnie  
nieprzewidziany planem re 
mont...

— To nic, orzekli  w końcu. 
T y t i  bardziej załodze potrzeba 
będzie „ zastrzyku“ do nadro
bienia te j ilości stali, która  
„uc iek ła “  w  czasie remontu.

Dwa dni t rw a ły  rozmowy. 
W ich w y n ik u  na w yrem on
towanym, piecu nie ty lko  pod
ję to wezwanie ale s two
rzono t rzy młodzieżowe bryga
dy. Na czele, ich stanęli zet
empowcy, pierwsi wytapiacze 
Józef Ring, E r ik  K remzer i 
W ik to r  Kustosz. Oni to, już  
w im ien iu  załogi pieca podp i
sali 12 bm. umowę o współza
wodnictwo. Oba, piece dla ucz
czenia wyborów ćbędą w ykony  
wały  106 proc. normy dobo
wej.  .i

Start pieca wezwanego do 
współzawodnic twa jest ba r
dzo trudny. Brygady m łodzie

żowe rozpoczęły prace natych
miast po remoncie. 12 bm. 
Przez piericsze dni będą „ j e 
chali“  na niewygrzanym piecu 
wykonu jąc zaledwie k i lkadz ie
siąt procent normy. W prze
zwyciężeniu  pierwszych t ru d 
ności pomoże im  załoga pieca 
przodującego.

W yn ik i  pierwszego dnia p ra 
cy 13 bm. po podpisaniu umo
w y  o współzawodnictwo są 
następujące: załoga pieca Rin-  
ga. Kremzera i Kustosza 
wyKonala 51 proc. norm y do
bowej, załoga pieca F l is iń 
skiego, Nieświeca i  Bieniasa 
wykona ła  104,4 proc. norm y  
dobowej pieca.

Walka o większą wydajność  
z t rzonu pieca, o szybkościowe 

, i  przyśpieszone wytopy, o stal 
dla Ojczyzny  —  trwa.

(K. T.)

przy  budow ie p ięk 
nej trasy W -Z  zastosowano 
metodę e lektro lityczną  do u- 
mocnień gruntów , zanim  na- 
w ie lu  powstających ob iektach 

i Sześciolatki posłużono się w y -  
| n ikam i badań z dziedziny h y 
d ro log ii prof. Cebertowicza,

| dzisiejszego laureata Państwo- 
1 w e j Nagrody i I  stopnia, m u
s ia ł on tw ardą, d ługo le tn ią  
pracą zdobywać inżyn ie rsk i 
dyp lom  w  kap ita lis tyczne j P o l
sce.

W łaśnie w tedy, gdy po w ie 
lu  trudach został ju ż  studen
tem P o litech n ik i W arszaw
skie j, rozleg ły się na ziemi 
śląskiej salwy karabinów . Bo
hatersko w ystępow ał śląski 

i gó rn ik  j h u tn ik  przeciw  nie
m ieck im  Żaborcom, przeciw  
baronom  ^ ć g !8 i  stali. W  sze
regach powstańczych nie 
zbrakło  młodego Cebertowicza.

Na po litechn ikę  Romuald 
, Cebertowicz nie w róc ił. M u - 
I sia ł zarabiać na chleb dla  sie- 
j bie, m a tk i i młodszego rodzeń.
] stwa. Dopiero po dziew ięciu 
I ła tach przekroczył ponownie 
| próg sali w yk ładow e j W ydzia
łu  In ż y n ie r ii Lądowej i W od
nej na W arszawskiej P o litech- 

i nice.
W  czasie w o jny , inż. Ceber- 

| tow icz znalazł się w  Szwajca- 
j r ii,  in te rnow any po upadku 
i F rancji.

Przyszedł ro k  1945. W  k ra ju  
| powstawało nowe życie.

Na pokładzie „Le w a n ta “

p łyną ł do k ra ju  inż. Ceberto
wicz.. W iózr do k ra ju  dorobek 
swych badań naukowych, ja 
k ie  przeprowadził na po litech
nice w  Zurychu. W racał pe
łen zapału do pracy w  nowej, 
ludow ej Polsce, pełen szczę
ścia człow ieka po raz p ie rw 
szy potrzebnego swemu k ra jo 
w i.

K atedra h y d ra u lik i i  h yd ro 
lo g ii P o litechn ik i w  Gdańsku 
czekała na zdolnego naukow 
ca. Inż Cebertowicz został je j 
profesorem.

Nowe, potężne obiekty 
Sześciolatki głęboko w rzyna ły  
się fundam entam i w  polską 
ziemię. N ieraz ich betony 
przedzierać się m usia ły  przez 

i w o d ę ’i gorszy od n ie j p łynny

piasek. T rudno i niebezpiecz
nie  by ło  robotn ikom  pracować, 
gdyż roboty w ykonyw ano pod 
ciśnieniem. Ogromne fundusze 
pochłania ł n ieu jarzm iony, pod
ziemny żyw io ł.

A le  w  gdańskiej po litechn i
ce znalazł się człowiek, k tó ry  
„zastrzyk iem “ u ja rz m ił p łyn 
ny piasek. Chem ika lia w strzy
k iw ane przy pomocy prądu 
elektrycznego zam ieniały p łyn 
ny piasek w  tw ardą skałę. 
Metoda pro f. Cebertowicza 
przyn iosła gospodarce polskie j 
m ilio n y  zło tych oszczędności. 
Nagroda państwowa I  stopnia 
by ła  wyrazem  uznania i 
wdzięczności*. Odpadł tru d  ro 
botnika. Koszt fundam ento
wania nie sięga połowy daw
nych w ydatków .

Szara ..Warszawa" w  paź
dziern ikow e dn i przemierza 
dróg; m iast i w iosek Pomorza. 
Sale tea trów , św ietlicowe izby 
napełniają się młodzieżą, przo
dow nikam i, rac jona liza toram i 
— ludźm i pracy. Serdeczna 
.jest atm osfera spotkań prof. 
Cebertowicza z wyborcam i. 
K iedy  opowiada im  o wspa
n ia łych  perspektywach P ro
gram u F ron tu  N Narodowego, 
o pracy polskich naukowców, 
inżynierów , na sali zryw a się 
robotniczy okrzyk  — m y wam  
pomożemy!

TERESA ŚW IEŻAW SKA

FRANCISZEK MURAWSKI

I ) Ia  uczczenia w yb orów  zetem powcy z koła Z M P  w  
Pszczonkach zobow iązali się pomóc przy w y ry w a n iu  lnu  
w  PG R -ze.

Wyładowane walizami i n a j
różnie jszym sprzętem wozy po
toczyły się droga na zachód.

— Fischery uciekają  — le
ciała wieść od domu do domu. 
N ik t  nie wyszedł w  opłotk i. 
N ik t  ich nie żegnał. Nad W i
słą w a l i ły  już  „swojackie"  
działa. W popłochu uciekała 
rodzina. Fischerów, obszarni
ków z Ku l ic ,  przed gniewem 
kaszubskiego ludu.

—  Ostatnie konie, psiekrwie, 
ze w si zabieraja  — k lą ł w raz z 
innym i M urawsk i.  Kuliczanie  
czuli, że od tej chw i l i  przestali 
być parobkami Fischerów, że 
na nich spoczywać teraz bę
dzie gospodarska troska o to, 
aby ziemia ziarno rodziła p rzy 
szłym dniom. I gniew ich oga
rn ia ł  o te konie, k tórych nie 
doliczą się już n igdy w inwen
tarzu.

w ym  Partii. Poszedł 
do którego należał.

do

ifkuliczan przyszła gromadą no 
I zebranie.

! Franciszek M uraw sk i cieszył 
• sie rocznym dorobkiem pracy  
i ko lek tywu i postawą gromady. 
Rysował przed zebranymi p rzy
szłe, piękne plany, do których  
natchnienie czerpał z tamtych,  
ukra ińskich kołchozów.

Kulice stały sie wsią spół
dzielczą. Do Murawskiego za
częli przychodzić chłopi z po
bliskich wsi. Z K u l ic  Małych z 
Janiszewa. Chcie li włączyć  się 
do ko lek tywne j gospodarki. Ob
szar spółdzielni doszedł do 560 
ha.

M urawsk i zdobywał coraz 
uńększe doświadczenie i za u- 

ZSL ' Ru».*. Kiedy w  Józefowie w u-  
biegłym’  roku przemyśliwano

Przewali ła  się przez Kul ice  
j wojna. Radością rozbrzmia ły  

. .n  • xt tt 1 sł ° wa Manifestu  — ziemia na-
N ie  wszyscy jed nak w yko n a li swoje zobowiązania. Np. Ko- ] leżeć będzie ¿0 tych, którzy ją

zalia  G erle  i Czesław K lita , pomimo podjęcia zobowiązania  
razem  z całym  kołem , nie w yko n a li go i w tedy, k iedy inni 
pracow ali ye P G R -ze, oni po prostu próżnow ali.

W styd towarzysze!

Korespondent JÓ Z E F  M U S IA Ł , Pszczonki

Surowej kary  d la  chuliganów  
d o m ag a jg  się m ieszkańcy Stobnicy

' W  poprzednim  liśc ie pisałem ! dzie ln ie s taw ia ł "Opór chu liga- 
o chu ligańskim  postępowaniu j nom i gdyby nie  podstępne u- 
prźewoaniczącego koła ZM P w | derzenie go w  ty ł  g łow y ostrym  

i Stobnicy gm. Ręczno pow. j narzędziem z pewnością rozb ił- 
Piotrków Tryb. Bronisława I by całą szajkę chuliganów . 
Grzybowskiego. Obecnie w ra - Najwyższy czas skończyć z 

| cam ponownie do te j sprawy, i w y b ry k a m i ,stobn ickich ch u li- 
| bo postępowanie G rzybow skie- i ganów. D la p rzyk ład u  trzeba 

go nie zm ieniło się an i na jotę. ostro ukarać aw an tu rn ików .
W  rem izie strażackiej w  Stob 

| nicy została zorganizowana 
| przez m iejscową straż pożarną 
j zabawa, z k tó re j dochód m ia ł 
| być' przeznaczony na odbudowę 
I W arszawy. Podczas zabawy 
przebyw ający na sali chuligani;, 
m iędzy n im i i G rzybow ski, roz
poczęli bójkę, k tó ra  zakończy
ła się c iężkim  pobiciem  w ie lu  
osób m. in. 52-letniego ob. A n 
toniego Krasonia. A n to n i K ra -  
soń w raz ze sw ym  synem

M. Z.
(Nazwisko znane redakcji)

'k '
Opisywane przez naszego czy

telnika w ybryki chuliganów na 
zabawie w  Stobnicy są poważ
nym alarmem dla miejscowych 
władz.

Chuligani stobniccy muszą 
ponieść surową, zasłużoną ka
rę, muszą zostać tak ukarani, 
by nie śmieli więcej zaczepiać

nad założeniem spółdzielni, 
Na zebraniu gromadzkim M u- właśnie do Kul ic ,  do przewod-  

raw sk i dokładnie punk t  po liczącego przyjechał przedsta- 
punkcie wy jaśnia ł statyź spół- i w ic ie l gromady  —  Knieć. Ga-
dzielni. Połowa wsi, 17 gospo- \ dał z M urawsk im , chodzi ł po 
darzy, w yb ra ła  go na przewód- \ wsi, oglądał plany,  

upraw ia ją . Polami szli geome- 1 niczącego nowej  spółdzielni. 1 N iedługo potem M urawsk i o-
trzy. Kuliczanie rozpoczęli pi er-  j Pozostali, l ę k l i w i p o s t a n o w i l i  . t rzymał zaproszenie od chło
wszy siew dla siebie, a nie dla j zobaczyć „z boku", jakie rezul-  i pów 2 Józefowa, aby przyjechał
dziedzica. da wspólna uprawa, zie- i koniecznie na zebranie organi-

, , m i - Jednym uchem słuchali  . zacyj ne spółdzielni. Pojechał.
I  ten  t następne siewy nie j slow Murawskiego, d rug im  Na  c, e!e nóweqo ko lek tywu

by ły  ła twe. P lony me nagra- wsączał si? im  jadow ity  szept i stauał Knieć. G d 'te j  pory dwóch
d.zały trudów. Każdy na swojej wrogiej, kułackie ] plotk i.  Ze ; przewodniczącvch często spoty -

zabiorą inwentarz, że chałupę sje a M uraw sk i ju ż  nieraz
odbiorą, że wspólny kocioł... —  pomópi K n iec iow i rozw ik łać
pisała wroga ręka na murach \ yiiejedną t rudną sprawęi 
domów.

działce dłubał od rana do no
cy. a w  komorach nie można 
było żadną m iarą zebrąć tyle  
zboża, ile dawnie j ich praca 
gromadziła w  dicorskim spi
chrzu. We wsi brak było bo
w iem siły  pociągowej, a maszy
ny rolnicze popsute i bezpań
skie leżały m artw o po kątach.

Długo radzono we wsi. M y 
ślano nad tym. czy nie lepiej 
byłoby wspólnie gospodarzyć. 
Bo gromada to zawsze większa

ludzi I wszczynać bójki na za
bawach.

List naszego czytelnika mówi 
ponadto, że w  czasie bójki chu
ligani spotkali się ze zdecydo
waną odprawą obecnych na za
bawie, a przede Wszystkim ob.
Kras„nia. Ob. Krasoń postąpił | siła, niż nawet na jsiln iejszy  je- 
slusznie. Trzeba aktywnie prze- j den człowiek. Rada w  radę i 
ciwstawiać się chuliganerii. | wreszcie w  1949 r. wysłano  
Trzeba, aby porządni ludzie po | Franciszka Murawskiego do 
każdej zaczepce chuliganów da- j Tczewa.
li im  taką odprawę, po której | — y  jesteś chłop obrotny,
odeszłaby im  chęć szukania 
dalszych awantur i bójek.

Niedługo potem zapropono
wano M urawsk iem u wyjazd z 
wycieczka chłopów do ZSRR. 
Wahał się między troską o 
spółdzielnię, a ochotą zobacze
nia ja k  wyg lądają radzieckie 
kołchozy. Okazało się, że w y 
jazd m ia ł  o w iele większe zna
czenie _dla spółdzielni niż M u 
raw sk i przypuszczał.

Chłopi Kaszubów wysunę li 
Murawskiego kandydatem, na 
posła do Sejmu. Chłopi z K u l ic  
wiedzą, że realizowanie P ro
gramu Frontu  Narodowego  
oznacza dla spółdzielni szybkie 
urzeczywistnienie ich p la 
nów: nowe domy, wyrasta jące  
wzdłuż w ybrukow ane j szosy, 
obszerne zabudowania dla in -
wentar ih ,  możliwość wysłania  

Pow ró t z U kra iny  zbiegł się j na wpisze uczelnie najzdoln ie j 
nieomal z podsumowaniem ro
cznej pracy spółdzielni i  po
działem dochodu. Zain teresowa
nie zebraniem ogarnęło wszy-

Powyższą sprawę kierujemy 
do Komendy Powiatowej MO  
w  Piotrkowie Trybunalskim i 
przewodniczącego ZP ZMP. N a
leży jak najsurowiej ukarać 
chuliganów stobnickich, a 
zwłaszcza Grzybowskiego.

, rozumny, umi'esz gadać z łudź- .j mi. Jedź, dowiedz się, ja kby  to | stk ich w  Kulicach. M uraw sk i
było z ta spółdzielnią —  
stanowil i  kuliczanie.

po - jeszcze raz m ia ł opowiedzieć o
radzieckiej gospodarce, obga- 
dać ze spółdzielcami p lany roz- 

M u ra w s k i  pojechał. Sprawa j budowy spółdzielni, 
założenia spółdzielni od dawna
przecież leżała, mu na sercu. Przyglądająca się dotąd ze 
Pogadał w  Komitecie Powiato- 1 swych działek, nieufna część

sze] młodzieży, rozwój życia 
kultu ralnego w  bogato wyposa
żonej świetlicy. Zaś wyjeżdża
jące co roku na pola spółdziel
cze t rak tory , skiba, po skibie co
raz głębiej p rzeorywać będą
życie Kulic... Franciszek M u 
rawski,  dobry  gospodarz spół- 
dziz ln i będzie dobrze gospoda
rzy ł w  Sejmię.

T. S.
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M iejsce by ło  w y ją tk o w o  ustronne, 
przy ostatnich num erach Toruńskie j, 
gcMe u lica  szła już  w  rozsypkę. Oknem 
można by ło  wyskoczyć na papowy, dach 

- {  spuścić się potem do ogrodu, k tó ry  
trzema schodami opadał k u  W iśle. Z 
okna m ia ło  się dobry w idok  na szosę 
w  obie strony, do m iasta i  ku  morzu, 
i  na rozległe pola badylarskie , dzierża
w io n e 'p rz e z  Jagniewicza, w łaściciela 
te j posesji o popu larne j nazwie „Dom  
na w ydm uchu“ .

_ Rzeczywiście, dmucha ja k , w  ko 
m in ie — przyznał S t.szęk nasłuchując 
zawodzenia od zewnątrz.

W iało tu  zawsze o każdej porze, bo 
samotny d rew n iak stał wysoko, niczym 
n ic  osłonięty, w ystaw iony na w ia try  od 
rzeki i pól

K iedyś, la t tem u dwadzieścia, b y ł to 
domek pa rte row y, fałszowany pod gra
n it  ka rbam i; k tó re  w  g ładk ie j szalowce 
ponacinano na kszta łt kam ien i; farbę do
brano wieczystą, pom nikową, z zapu
szczeniem do row ków  do jrza łe j pleśni 
— n iby  meszek na głazach! Później Ja- 
gmewicz postaw ił dw ie nadbudówki, 
jedną na składnicę, gdzie trzym a ł na
siona i cenniejszy sprzęt ogrodniczy, 
drugą dla lokatorów . Z ’czasem farba 
oblazła, spod g ra n itu  W yjrzało stare

drewno zw łóknia łe . mechate, b rudnoru - 
de — i cały ten „D om  na w ydm uchu“ 
o dwóch garbach na dachu,'poprzedzo
ny  kasztanem ja k  morda, upodobnił się 
do w ie lb łąda, k tó ry  kucną ł na chw ilę  
przed poganiaczem:

Połowę pa rte ru  za jm ow ał Jagniewicz, 
ob lazły z gódności i  fa łszyw y na obraz 
swego domu. W  drug ie j połowie, przez 
drzw i, m ieszkali w  izbie z kuchn ią  L u 
bartow ie  i  szewc Zam ojski, w  takina 
samym pomieszczeniu, ty lk o  Żę tu  po
w ietrze od skóry, k le ju  i  p ie luch było  
mocne ja k  koniak.

L u b a rt pracował sam, c ichutko i  n ie  
zawsze. Kraw ieczyzna jego była przy
padkowa, nieśm iało wyproszona. Rodzi
nę u trzym yw a ła  g łównie Ewa z zarob
ków  ekspedientki w  sklepie b ławatnym . 
Zam ojski natom iast ro b ił ha łaśliw ie , z 
ponurą pasją, od św itu  do północy, w e
spół z żoną, te rm inatorem  i  dwoma cze
ladn ikam i, ledwo nadążając z obuwiem, 
które znosili mu klaperzy, inaczej zbi- 
jacze, im  bow iem  rozdawał skórę od 
Koneckiego 1 robotę od nich potem 
p rzy jm ow a ł ja k  każdy, pucer - b ryga
dzista, w ykańczając ,nd glanc.

Szczęsny m ieszkał w  praw ej p rzybu
dówce, m ając za sąsiadów szewców od 
Zamojskiego, Obaj m im o pó ł *wieku

różn icy  b y l i  jednakow o przygarb ien i, 
m ałom ów ni, o chorych żołądkach i  p łu 
cach, o życiu m ętnym  z niedospania: 
od stołka na barłóg i  z powrotem . Sta
ry  Łąpieć, przypom niaw szy sobie — 
„Też jestem cz łow iek iem !“  —  od cza
su do czasu bun tow a ł się. Cyklicznie. 
P ił w ted y  na um ór pod swe c z ło w ie -, 
czeństwo kam ien iam i ciskał w  okno 
Jagniew icza: „Ja  c i mordę w yklepię, 
wysoka eksm isjo!“  Tchórzem podszyty 
Jagniew icz cofa ł eksmisje, -Łąp ieć po 
paru dniach trzeźw ia ł i  w raca ł na sto
łek.

A  Ignaś W awruszko, chłopak siedem
nastole tn i, od sześciu la t te rm inu jący 
u Zamojskiego, wsłuchawszy się raz 
w  głos Szczęsnego, pow iedzia ł na osob
ności:

— Słvszałem was raz na P iekar
sk ie j: „W ychodzić, towarzysze!“

Staszek to po tw ie rdz ił: tak  jest, Ig 
naś przychodzi na robo ty  ręczne 
chetnv

D aw a li m i) potem lite ra tu rę  dla 
szewskiej m łodzieży (Staszek w  tym  
czasie pracow ał przeważnie na odcin
ku  m łodzieżowym ), sami zaś zb ie ra li się 
u Szczęsnego. Jak przedtem  u G a w li
kowskiego, Szczęsny czy tyw a ł im  na 
głos, bo z n ich  w szystk ich  on b y ł w  
piśm ie najm ocnie jszy.

B a ju rsk i — k tó ry  w o dz ił re j wśród 
bezrobotnych na zielonej1 „łączce“  Ce
lu lozy, dzieląc spraw ied liw ie , podług 

- ko le jk i, każdy złapany „sezon czaso
w y “ , w y ładunek czy parodniową ro 
botę w  kanałach —  naza ju trz  po ze
b ra n iu  u  Szczęsnego, siadłszj» gdzieś

pod daszkiem ze swa paczką, w yczy ty - 
w a ł z rządowej gazety tak ie  rzeczy, że 
cenzorow i oko by  zbielało. A  ro b ił to 
zawsze tak , biegle, iż  n ik t  n igdy  nie 
z w ą tp ił czy oń w  ogóle czytać umie?

Szczęsny! wciąż jeszcze szukający 
pracy, m ia ł sporo czasu —- za ła tw ia ł 
w ięc  drobne polecenia' M orm u la , żeby 
p rzyn a jm n ie j co miesiąc przyjeżdżać do 
Rzekucia na .zebrania kom ó rk i K Z M , 
B ra ł też na siebie spraw y moprowe. 
Pewnego razu w ysłano go do Lu b ra ń - 
ca. gdzie odszukał domek Pelag ii S lo t- 
w iń s k ie j, w dow y po maszyniście, i  od
d a ł je j zebrane na w ięźn iów  p ien ią 
dze, poruszając przy. sposobności sp ra 
w ę Jasieńczyka i  innych  oskarżonych
0 b u n t w  Rzekuciu. Jak się okazało, 
obrony ich już  się podjęła pani mecep' 
nas K llngerow a, o k tó re j Szczęsny s ły 
szał od M adzi: to  K linge row a  urządzi
ła  ją  w  ; Celulozie.

D w ie "godziny, nie dłużej, zabaw ił u 
babci S ło tw ińsk ie j, od pociągu do po
ciągu, ona jednak zdążyła go przepy
tać o wszystko, nakarm ić i  przebrać.

—  A  co tv  w łaściw ie  masz pod spo
dem? —  spytała rap tem  przy stole, 
rozchyla jąc m arynarkę  na piersi! — To 
mA być koszula?!
» Koszula by ła  rzeczyw iście brudna
1 agrafką pod szyją spięta. S ło tw ińska 
mogła z n ie j wszystko bez tru d u  w y 
czytać.

—  N ie m a komu, w idzę, zadbać o cie
b ie  — uża liła  sie nad n im . —  Zdejm , 
ja  ci ją  w yp io rę  i  potem  przyślę przez 
kogoś.

—  A  jakże, tego jeszcze brakowało, 
żebyście mnie opierali!

A le  ona już  się krzą ta  przy szafie, 
tęga i  żwawa, ju ż  przebiera ła  w  b ie- 
liźn ie  po mężu. — N ie można się ze 
m ną certować, synku —  i Szczęsny 
czuł, że is to tn ie  n ie  można. B y ła  p ro 
sta i swoja, p raw dziw ie  wsiowa, n ie  
do w ia ry , że wcale n ie  ze w si, że —■ 
nauczycielka. Po francusku um ia ła  i po 
rosyjsku. W  m łodości dzieci podobno 
uczyła u  jakiegoś księcia, aż się w y 
da ł ten zamach studencki, po k tó rym  
został "straszny w y ro k  i  S yb ir dla n ie j 
w  drodze łaski. —  bo zamach b y ł na 
cara.

G dy w ychodził od Babci w  czystej 
koszuli, m ia ł wrażenie jakiegoś ciepła, 
ja k ie jś  czystości — przecież nie od ko
szuli...

Po pewnym  czasie z ja w ił się u niego 
towarzysz z uprana koszulą, pożyczo- 

’ nej jednak przyjąć nie chciał. Próż
no mu Szczęsny tłum aczył, że nie jest 
w  potrzebie, że ma pracę.— Babcia po
w iedziała. żebyście to sobie zatrzytna li 
na pamiątkę-

P racował ju ż  w tedv  u Hermana. 
Steinhagen k u p ił w  Niernczech na jno
wszą maszyną papierniczą według m o
delu na Targach L ipsk ich , cudo ponad 
konkurencje , zwane w  Celulozie Czw ar
tą  Maszyną. Budowano d la  n ie j w ie l
k i  gmach i  całej s to la rk i w ew ną trz  te
go gmachu pod ją ł sie w łaśn ie  Herman, 
w arszta t spory, do trzydz iestu  koni 

^mechanicznych, k tó rym  nie  bardzo je - 
'szcze u fa ł. Świeżo zmechanizowaną 
produkcję  ham ow ały zatw ardzia łe  spo
soby rękodzielnicze, duch dziadów ze

starcza złością b ro n ił swego — i Szczę
sny przypom niawszy sobie nowoczes
n y  zakład na Podwalu, dobrą bądź co 
badź<fczkołe pana Zenona, zw róc ił sze
fow i uwagę na to i  owo. co dałoby się 
zm ienić. Herm an postaw ił go z począt
ku do szabownl, potem, przekonując 
się zwolna, zaczai coraz bardzie j zda
wać na niego cała obróbkę maszynową.

Tak oto gdzieś w  karnaw ale Szczęs
ny m ógł powiedzieć, że rok trzydz ie 
sty czw arty  jest ja k  na początek aż 
nadto łaskawy, nie można narzekać. M a 
da^h, ma prace, prace czystą i łu b ia 
ną. Zarabia w ięcej n iż na Placu D rze w -' 
nym  siekiera- W p a rtii iest ze wszyst
k im i na blachę. W iedza gdzie Trzeba, 
że można na n im  polegać. Towarzysze 
szanuja go i  cenią i zupełnie inaczej 
się czują, gdy jest z n im i w  czasie n ie
bezpiecznego zadania, bo się już  u ta 
rło , że z Bida dobrze sie robi. idzie za 

• n im  ten głos uznania i w ia ry  — szczę- 
śaiak!

Uśm iechał sie ty lk o  na to swoje za
tracone, psiamać, szczęście i łapa! ro
botę, i gania ł wszystko jedno z czym 
i  dokąd, by łe  da le j od Madzi, od m y
ś li czczych i  ociem niałych, co by to 
było. gdyby ona go chciała, inaczej 
m ówiąc, gdyby ślepy słońce m ia ł!

U  siebie przebyw ał rzadko, w  soboty 
chyba, po obiedzie u Lubartów .

— Co masz sam siedzieć — zapra
szała go Fejga — chodź na rybę. Dobra 
ryba, słowo daję, i Ewa się ucieszy.

(c. d. n.)
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j w i e i1_L ' JO Stalina .dodaje nam  
u i  s i t  w  p r a c y  dla Ojczyzny 

Ludzie pracy w całej Polsce omawiają słowa Chorążego Pokoju wygłoszone na XIX Zjeździe KPZH
T rc ia iłfl lllil ir i nponit nt D « l„________• *

a p a i

Komunikat Państ m o i r e )  
Komisji W yborczej

Tysiące ludzi pracy w całej Polsce, omawiając przem ówienie 
Józefa Stalina wygłoszone na X IX  Zjeździe Kom unistyczne j 
P artii Związku Radzieckiego, wykazują głębokie zrozum ienie 
slow Chorążego Pokoju — słów przepojonych ogromną troską 
o l°sy narodów, o ich wolność i suwerenność, o pokó j na św ię
cie. Podkreślają w swych wypowiedziach, że naród nasz sta l się 
wolny i suwerenny właśnie dzięki b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego i dziś dzięki tej pomocy, przy jaźn i i przyk łado 
w i rozbudowuje w nieznanym w  swych dziejach tem pie gospo
darkę, kulturę narodową, wyzwala niepożyte s iły  twórcze, bu 
dując ojczyznę silną i szczęśliwą, mocne Ogniwo w  św ia tow ym  
obozie pokoju.

Masy pracujące wyrażają najgłębszą wdzięczność dla P a rtii 
Lenina —  Stalina, dla Wodza postępowej ludzkości Józefa 
Stalina.

W  dniach gdy trw ały  obrady 
X IX  Zjazdu Komunistycznej 
P artii Związku Radzieckiego ro
botnicy południowo -  łódzkich 
Zakładów Przemysłu Pasman -  
teryjnego pełnili w arty produk
cyjne. W  udekorowanych halach

umieszczono w ie lk ie  po rtre ty  
Chorążego pokoju JÓ ZEFA 
S T A L IN A  i  Wodza po lskich mas 
pracujących Prezydenta B O LE 
SŁAW A B IERU TA . Robotn icy 
p rzyp ię li czerwone k o k a rd k i — 
znak udzia łu  w. „w a rta c h “ . W ie-

Uroczysta akademia w X rocznicę śmierci 
50 bojowników o wolność naszej Ojczyzny

»Wieczna chwalą bohaterom, poległym w walce o wolność 
I  niezależność naszej Ojczyzny" — to hasło widniało nad pre
zydium uroczystej akademii, k tó ra  odbyła się z inicjatywy  
Stołecznego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego i Zw ią
zku Bojowników o Wolność i Demokrację w dniu 16 bm. w 
sali M B P  w 10 rocznicę bohaterskiej śmierci 50 wiernych 
synów narodu, członków PPR i bojowników GL, straconych na 
szubienicach przez hitlerowskich okupantów.

Obszerny referat wygłosił 
członek KC  PZPR min. K azi
mierz M ija ł, który powiedział 
m . in .:

„Dziś oddając głęboki hołd 
50 bojownikom oraz wszystkim 
tym  wiernym synom ludu pol
skiego, którzy polegli w  boha
terskiej walce z wrogiem za 
wolność narodu i Ojczyznę, bu
dujemy wysiłkiem całego naro
du wspaniałą Polską Rzeczpo
spolitą Ludową, ojczyznę-matkę 
ludu pracującego miast i wsi. 
W alka, w  której oddali swe pię
kne życie, wydala wspaniały 
plon. Dziś oczy i myśli nasze 
kierujemy również ku Zw iąz
kowi Radzieckiemu, ku M o
skwie, ku Stalinowi, spokojni o 
jutro, gdyż X IX  Zjazd Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego oświetla drogę nie

tylko swemu narodowi, ale i 
naszej Ojczyźnie. Pójdziemy 
więc raźni do dalszych zwy
cięstw w pracy i w walce sku
pieni we Froncie Narodowym, 
któremu przewodzi Polska Z je
dnoczona Partia Robotnicza, je 
dna z „brygad szturmowych“ 
zwycięskiego obozu socjaliz
mu".

Odśpiewaniem „Międzynaro
dówki" zakończono oficjalną 
część akademii.

lu  b iorących udzia ł w  wartach 
p rodukcy jnych  u trzym u je  nadal 
wysokie tempo i  wydajność p ra 
cy. Przem ówienie JÓ ZEFA 
S T A L IN A  na X IX  Zjeździe 
K P ZR  zw iększyło ich zapal p ra- 
ey d la  O jczyzny i  pokoju.

„Przeczytałam  przemówienie 
S T A L IN A  — m ów i przodująca 
robotnica tych zakładów Jad - 
w iga Krężel. — N igdy nie za
pomnę wreżenia, ja k ie  w y w a rły  
na m nie słowa ukochanego w o
dza i  nauczyciela o w ie lk ie j ro !i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j w  
walce o pokój, o suwerenność 
wszystkich narodów, toczonej 
przeciwko am erykańskim  im pe
ria lis tom . M y  w  Polsce Ludo - 
w e j, , zjednoczeni w  szerokim  
Froncie Narodowym , codzien
nym  czynem w a lczym y współ - 
nie ze Zw iązkiem  Radzieckim  o 
dalsze wzmożenie s ił pokoju na 
całym  świecie.

Zobowiązanie, ja k ie  podjęłam , 
w yp e łn iłam  ju ż  z nadwyżką. 
S taram  się jednak ani na chw ilę  
nie osłabiać tem pa p racy“ .

*

„D ok ładn ie  czytałem  przem ó
w ienie JÓ ZEFA S T A L IN A  z 
X IX  Z jazdu K P Z R  — p o w ie 
dzia ł do swoich towarzyszy pra
cy.ś lusarz Zakładów  im . Ś w ie r
czewskiego w  Warszawie, W a
lenty Karabin. —  Doskonale zro
zum iałem  więź, jaka  łączy nasz 
naród z in n ym i narodam i św ia
ta, tym i, k tó re  nadal zna jdu ją  
się pod butem burżuazji. Jak to 
p iękn ie  m ów i S TA LIN , że je ś li 
narody F ranc ji i W łoch nie do
puszczą do w a lk i przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu, to w  
ten sposób bronić będą przede 
w szystkim  siebie samych przed 
okropnościam i w o jn y  a tym  sa
m ym  poprą słuszną po litykę  
Z w iązku  Radzieckiego prow a - 
dzoną w  obronie pokoju.

„M y , robotn icy walcząc o peł
ną realizację Program u W ybor
czego F rontu Narodowego, pro
gramu pokoju, s iły  i rozkw itu  
Polski, naszym przykładem  po
kazujem y ludom  k ra jó w  kap i
ta listycznych ja k  naród, k tó ry  
jest n iezawisły, k tó ry  . walczy o 
pokój, osiąga coraz większe suk
cesy w  budownięt.wie, w  rozwo
ju  swojej gospodarki. T aki na
ród nie zna bezrobocia, nędzy 
i ciem noty. Im  większe będą na
sze osiągnięcia, tym  w yraźn ie j 
w idzieć będą to narody u ja rz 
mione przez im peria lizm , tym  
św iadom iej walczyć będą o po
kój, tym  trudn ie j będzie ame
rykańsk im  im peria lis tom  rozpę
tać nową wojnę.

Toteż ja  po w ykonan iu  zobo
wiązań dla poparcia czynem 
Program u Wybęrczego F rontu 
Narodowego oraz d la  uczczenia 
X IX  Zjazdu KPZR, postanowi
łem w  październiku br. zw ięk
szyć wydajność pracy o dalsze 
20 procent“ .

W ielu robo tn ików  Zakładów 
im. Świerczewskiego, om aw ia
jąc doniosłe znaczenie przemó
w ien ia  Chorążego Pokoju

JÓZEFA S T A L IN A  postanowiło
zwiększyć swoją wydajność pra
cy. aby zamanifestować, jak 
drogie im  są wskazania wodza 
całej postępowej ludzkości.

Na zebraniu ak tyw u  jednego 
z kó l ZM P U.W. młodzież oma
w ia  przemówienie S TA LIN A . 
P raw ie każdy chce zabrać glos. 
Słowa, jak ie  padają na zebra
niu, są gorące, przepojone uczu
ciam i m iłości do W ielkiego Cho
rążego pokoju.

„Przemówienie JÓZEFA
S T A L IN A  — m ów i Stani
sław Lesiak, student I I  ro
ku  —  dodaje nam zapału 
i sil w  pracy nad sobą, jest 
bodźcem do realizacji naszych 
zadań. Czyż może być uczciwy 
człowiek, dobry patriota, które
mu na sercu nie leżałaby spra
wa pokoju, dalszego rozkwitu 
dobrobytu, rozwoju kultury, któ
rych szermierzem jest K ra j Rad.

Jesteśmy dumni, że możemy, 
pracując dla rozwoju naszej Oj
czyzny, wspierać jednocześnie 
potężny bastion pokoju, wolno
ści i niezawisłości narodów".

ły  X IX  Z jazdu — wspaniały 
progfam  dalszago pogłębienia 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i, p ro . 
gram  w a lk i o pokój na całym 
świecie, przeciw ko podżegaczom 
w o jny.

Państwowa Komisja Wybor
cza przypom ina, że zgodnie z 
a it ;  31 p. 1 O rdynacji W ybor
czej wyborca zm ienia jący m e j -  
sce pobytu w  czasie między 
ogłoszeniem spisu wyborców a 
dniem w yborów  pow in ien zao
patrzyć się w „zaświadczenie 
praw ie głosowania“ .

Zaświadczenie to w ydaje pre-
/

zydium  m ie jsk ie j, gm innej 
(dzieln icowej) rady narodowej 
w łaściw ej dla dotychczasowego 
miejsca pobytu wyborcy.

Na podstawie zaświadczania 
wyborca będzie wpisany do 
spisu wyborców i dopuszczony 
do głosowania w  obwodzie 
swego nowego miejsca pobytu.

la iś d  radziecki i  ogromnym entuzjazmem  
powita! przemówienie J. Stalina 

historyczne uchwały XIX Zjazdu KPZR
Z ogrom nym  entuzjazmem po, 

w ita ł naród radziecki uchwały 
X IX  Zjazdu KPZR, w ybór
Jó z e f a  s t a l i n a  do k c
K P ZR  oraz historyczne przemó
w ienie w ie lk iego wodza i na
uczyciela mas pracujących całe
go św iata wygłoszone na X IX  
Zjeździe Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego.
_ W odpowiedzi na troskę pa r

t i i  i rządu o w zrost dobrobytu

ludzi radzieckich, masy pracu
jące ZSRR m eldu ją  0 swej go
towości w ykonania p ią te j pię
c io la tk i sta linow skie j.

Z Kijow a i Wilniusa, Tbilisi i 
Frunze, Stalinabadu i  Baku, z 
w ie lu  ihnych , m iast i  wsi ra
dzieckich nap ływ a ją  w iadom o
ści świadczące o ogrom nym  en
tuzjazm ie z ja k im  ludzie ra 
dzieccy p rz y ję li przemówienie 
S T A L IN A  i histeryczne uchwa-

H U I  PMÂM WALKI I ZWYCIĘSTW
Skrót artyku ły  »Prawdy1* © uchwałach XIX Zjazdu  
i h is to rycznym  przem ówieniu towarzysza Stalina

„W y ra ża m y  uczucia b ra tersk ie j salidarnaści 
z narodem  francuskim  w  w alce o jecyo p ra w a

—  w o ła ją  m a sy  p r a c u ją c e  c a łe g o  ś w ia ta

W  a rty k u le  wstępnym  p t 
„W ie lk i program  w a lk i 1 zw y
cięstw “  dz ienn i^ „P raw da “  p i
sze m. In.:

X IX  Zjazd Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego 
zakończył prace. U chw ały Z jaz
du, historyczne przem ówienie 
towarzysza S T A L IN A  są w ie l
k im  program em  w a lk i i zw y
cięstw, program em  m ob ilizu ją 
cym naród radziecki do budowy 
kom unizm u i  zagrzewającym 
całą postępową ludzkość do 
w a lk i o pokój m iędzy naroda
m i, przeciwko podżegaczom 
wojennym . Historyczne znacze
nie X IX  Zjazdu polega na tym, 
że w  jego uchwałach określone 
zostały główne zadania partii 
komunistycznej na obecnym e- 
tapie, wytyczone zostały drogi 
budowy społeczeństwa komuni
stycznego w  naszym kraju.

Dzienn ik stwierdza, że opu
b likow ane w  przededniu Z jazdu 
genialne dzieło S T A L IN A  pt. 
„Ekonomiczne problemy socja
lizmu w ZSRR“, uzbraja ideo

logicznie pa rtię  i naród ra
dziecki, precyzuje naukowe 
podstawy rozw oju socjalistycz
nej gospodarki, wskazuje d ro
gi stopniowego przejścia od so
c ja lizm u do kom unizm u. D y
rektywy X IX  Zjazdu partii w 
sprawie piątego planu 5-Ietnie- 
go są w ym ow nym  dowodem 
tegó, jak partia, kierując się 
stalinowskimi prawami rozwo
ju gospodarki socjalistycznej, 
rozwiązuje praktycznie wielkie 
zadania przejścia od gospodar
k i socjalistycznej do gospodar
k i komunizmu. P ią ty  plan 5- 
le tn i oznacza nowy potężny roz
w ój gospodarki narodowej w  
ZSRR i  zapewnia dalszy, po
ważny wzrost dobrobytu i k u l
tu ry  narodu.

Dzienn ik\w skazuje , że ogrom 
ne znaczenie ma rezolucja Z jaz
du w  spraw ie ponownego opra
cowania program u KPZR.

Pełne natchnienia słowa to
warzysza S T A L IN A  — podkre
śla dziennik — o Związku Ra
dzieckim, o krajach ludowo-

demokratycznych jako „sztur
mowych brygadach“ światowe
go ruchu rewolucyjnego i ro
botniczego mobilizują wszyst
kie siły wolnych narodów do 
w alki o nowe sukcesy w bu
dowle radosnego życia, do wal
ki o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju na całym świecie.

Słowa towarzysza S T A L IN A  
o tym , że „istnieją wszelkie 
podstawy by liczyć na sukce
sy i zwycięstwo bratnich partit 
w krajach, w których panuje 
kapitał“ przenikną głęboko do 
świadomości najszerszych mas 
ludow ych na całym  świecie. Z 
tych genialnych słów S T A L IN A  
bo jow n icy  o' pokój, dem okra
cję 1 socjalizm  czerpią nowe 
s iły  i  natchnien ie do w a lk i o 
zwycięstwo swej słusznej spra
wy. W  genialnych dziełach 
S TA LIN A , w  każdym jego 
przem ówieniu ludzie radziec’ -/, 
masy pracujące wszystkich 1 
jó w  zna jdu ją  odpowiedzi t 
na jbardzie j palące zagadnienia 
doby współczesnej.

0 0

Przerwani rokowań w Panpndżon priez delegacje OSA
dowodzi, że ale d ą ii ona do zawarcia rezejíM

Psuto gen. Kim tr-seno do gen. Ciarko

Bezprawne aresztowanie sekre
tarza generalnego CGT i wice
przewodniczącego SFZZ tow. 
Alain  Le Leapa wywołało falę 
oburzenia 1 protestów wśród 
mas pracujących całego świa
ta.

Na ręce Powszechnej Konfe
deracji Pracy Francji (ĆGT) na
desłano wiele depesz wyraża
jących oburzenie i  solidarność 
ludzi pracy z walką o niepodle
głość 1 wolność Francji.

W  Imieniu milionowych mas 
związkowców polskich CRZZ  
wysłała do CGT depeszę
wyrażająca głębokie oburzenie 
z powodu haniebnego, bezpraw
nego aresztowania sekretarza 
generalnego CGT i wiceprze
wodniczącego SFZZ —  tow.
A la in  Le Leapa, obrońcy Intere

sów francusk ie j k lasy robotn i- 
cżej i zasłużonego działacza ru 
chu zawodowego. ,

Jak  donosi agencja ADN , k ie 
row n ic tw o  N iem ieckich W o l
nych Z w iązków  Zawodowych 
(FDGB) wystosowało protest do 
O rgan izacji Narodów  Z jedno
czonych i rządu francuskiego 
przeciw ko aresztowaniu w ice
przewodniczącego SFZZ i  se
kretarza generalnego Francus
k ie j Powszechnej K on federacji 
P racy (CGT), A la in a  Le Leapa.

+
S ekre taria t W łoskie j Pow

szechnej K on fede rac ji P racy 
(C G IL) uch w a lił rezolucję, w  
k tó re j wyraża pro test w łoskich 
mas pracujących przeciwko 
aresztowaniu Le Leapa.

J eszcze  je d n a  p r o w o k a c ja  
fa s zys ty  i d e n a u e r a

Dziennik „Oesterrelchische  
V olksstim m e" doniósł z Bonn, że 
rząd Adenauera zamierza sfa
brykować procesy sądowe prze
ciwko wielu komunistycznym  
deputowanym do parlamentu 
bońskiego, w  tym przeciwko 
przewodniczącemu Komuni
stycznej P artii Niemiec M axow i 
Rcim anow i. Przygotowuje się 
fałszywe oskarżenie deputowa

nych —  kom unistów  o tzw. „za
mach stanu“ . „W in a “  ich — 
pisze dz ienn ik polega na tym , 
że walczą oni p rzeciw ko separa
tystycznem u wojskow em u u k ła 
dow i bońskiem u ł  uk ładow i w  
spraw ie „a rm ii eu rope jsk ie j“ , o 
porozum ienie m iędzy N iem ca
m i, m ieszkającym i na wscho
dzie i zachodzie N iem iec, o tra k 
ta t poko jow y z N iem cam i.

T e r ro ry ś c i B O J  
zamierzali zgładzić najbardziej aktywnych 

bojowników o pokój
Jak ujawniono we Frankfur

cie n. Menem na liście osób, 
które zamierzał zamordować fa
szystowski Związek Młodzieży 
Niemieckiej (BDJ) znajdują się 
m. in. nazwiska głowy kościoła 
ewangelickiego w  Hesji dr M a r
tina Niemoellera, znanego za- 
chodnio-niemieckiego bojowni
ka o pokój dr Heinemanna, b. 
kanclerza Rzeszy Józefa W irtha  
oraz b. nadburmistrza Mona
chium W ilhelma Eifesa.

Dla zapobieżenia dalszemu 
publikowaniu w  Niemczech za
chodnich nazwisk przeciwni
ków polityki amerykańskiej, 
których zamierzali zamordować

terroryści z BDJ, amerykańskie 
władze wojskowe skonfiskowały 
„czarną listę“.

+
W  dniu 15 października od

była się w  Bonn konferencja 
prasowa. Na konferencji prze
mawiał deputowany do Bundes
tagu z ramienia Komunistycz
nej P artii Niemiec (KPD) —  
W alter Fisch.

Przedstawił on stanowisko 
frakcji parlamentarnej K P D  w  
sprawie zdemaskowanej ostat
nio w  Trizonii organizacji ter
rorystycznej, działającej pod 
nazwą Związku Młodzieży Nie
mieckiej (BDJ).

S ekre taria t C G IL  doma^g się 
natychm iastowego zwolnien ia 
Le Leapa i  innych aresztowa
nych francuskich działaczy 
Związkowych oraz wyraża uczu
cia b ra te rsk ie j solidarności w ło 
skich mas pracujących z p ro le 
ta ria tem  francusk im  w  jego 
walce o swe prawa.

Ogólnochińska Federacja 
Pracy, wystosowała do prem ie
ra  F ranc ji, Pinaya  depeszę p ro 
testacyjną, żądając na tychm ia
stowego zwoln ien ia  aresztowa
nego bezprawnie sekretarza ge
neralnego CGT i  w iceprzewod
niczącego SFZZ — Le Leapa. '

★
P roku ra to r paryskiego try b u 

nału wojskowego zażądał po
zbawienia n ie tyka lności posel
sk ie j Jacques Duclos oraz in 
nych deputowanych kom un i
stycznych.

D zienn ik „Humanité“ podaje 
apel Francuskiej Partii Komu
nistycznej do narodu francus
kiego.

,W apelu tym  Francuska P ar
t i t  Komunistyczna dem askuję 
nową kam panię rep res ji rozpę
taną przez rząd francusk i prze
c iw ko organizacjom  dem okra
tycznym , bo jow n ikom  o pokój i  
narodową niezawisłość F ra n 
c ji. Francuska Partia Komuni
styczna wzywa naród francuski 
do waiki o uwolnienie patrio
tów francuskich, przeciwko usi
łowaniom rządu pozbawienia 
nietykalności poselskiej Duclos 
i innych deputowanych komu
nistycznych.

Aresztowanie Le Leapa dowo

dzi, że rząd mierzy vy tych 
wszystkich, którzy pragną po
zostać wierni Francji — nie 
godzą się na politykę wojny, 
nędzy i faszyzmu. Rząd pragnie 
zdławić głos proletariatu, aby 
militaryści i odwetowcy zachód- 
nio-niemieccy mogli spokojnie 
się zbroić.

Francuska Partia Komuni-
siyczna wzywa masy pracujące 
F ranc ji, do udarem nienia no
wego spisku rządu francuskie
go, spreparowanego według ine- 
tod am erykańskich, oraz do 
w a lk i o tr iu m f postępu społecz
nego, wolności, niezawisłości 
narodowej i  pokoju.

W  sali Mutualité w  Paryżu, od 
była  się w ie lka  m anifestacja 
pod hasłem uw oln ien ia  skaza
nego na długole tn ie w ięzienie, 
młodego obrońcy poko ju  Henri 
Martina.

Obecny na m an ifestac ji 
Jacques Duclos zapewnił rodzi
nę Henri M artina o solidarno
ści Francuskiej Partii Komuni
stycznej.

Rząd Pinaya — powiedział 
Duclos — nie zadawalając się 
uwięzieniem Henri Martina, 
rozpętał nową falę represji a- 
resztując Le Leapa i czterech 
przywódców Republikańskiego 
Związku Młodzieży Francuskiej. 
Wszyscy razem — komuniści, 
socjaliści i przedstawiciele in 
teligencji francuskiej —  będzie
my walczyć o położenie kresu 
wojnie w V ietnamie j o wyco
fanie francuskiego korpusu eks
pedycyjnego. Wszyscy razem 
będziemy walczyć o uwolnienie 
Henri M artina i wszystkich ob
rońców pokoju.

Agencja Nowych Chin dono
si, że dowódca naczelny koreań
sk ie j a rm ii ludow ej Kim  Ir-sen 
i dowódca chińskich ochotni
ków  ludowych gen., Peng Teh- 
huei wystosowali dó dowódcy 
w o jsk am erykańskich na Da
le k im  Wschodzie gen. M ark 
Clarka pismo, w  k tó rym  stw ie r
dzają m. in.:

— W  c h w ili gdy narody całe
go św iata oczekiwały z n iecier
p liwością przywrócenia pokoju 
w  K ore i i gdy osiągnięto już 
praw ie ca łkow ite  porozumienie 
w  sprawie rozejmu, delegacja 
amerykańska oświadczyła jed
nostronnie w  dn iu  8 październi
ka br,, że odmawia dalszego 
prowadzenia rokowań. Te ni
czym nieuzasadnione stanowi
sko delegacji amerykańskiej do

wodzi, że nie dąży ona szczerze suwa wobec strony amerykań- 
do osiągnięcia porozumienia w  j sklej następujące wnioski: 
sprawie rozejmu.

Stanowisko zajmowane przez, 
delegację am erykańską w  spra
w ie  jeńców pozbawione jest 
wszelkich podstaw zarówno z 
punk tu  w idzenia prawa, jak i z 
punktu  w idzenia faktycznego 
stanu rzeczy i ma ha celu za
trzym anie przemocą w  Kore i 
po łudniow ej znacznej ilości ko
reańskich i chińskich jeńców 
wojennych. Stanowisko to de
legacja amerykańska wykorzy
stuje jako pretekst dla przew le
kan ia i zryw ania  rokowań.

W  związku z tym delegacja 
koreańsko - chińska w  dążeniu 
do osiągnięcia porozumienia w  
sprawie rozejmu w Korei w y-

1. Pow in ien być położony kres 
| mczym nieuzasadnionemu zry- 
I waniu rokowań przez delegację 
j amerykańską;

2. Zgodnie z p cs ts rrw ie n ia - 
I nu K onw encji Genewskiej wszy- 
| scy jeńcy muszą być przez obie 
I s trony repatriowane niezwłocz
nie po zawarciu rozejmu.

3. Jeśli strona amerykańska 
dąży szczerze do osiągnięcia po
rozum ienia ' w  sprawie rozejmu 
w  Korei, to powinna w yrazić 
zgf na w n ioski delegacji ko
reańsko - chińskie j. M iłu jące 
pokój narody całego św iata ob
serw ują z uwagą postępowanie 
i stanowisko strony am erykań
skie j w  te j sprawie.

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego Narodów Z je to z o n y c h
Dnia 15 października odbyło 

się posiedzenie K om is ji Ogólnej 
Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych,

K om is ja  Ogólna zatw ierdziła  
wpisanie na porządek dzienny 
wniosku Czechosłowacji, doty
czącego mieszania się USA w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw drogą organizowania 
działalności w yw ro tow e j i szpie
gostwa.

W nięsek Czechosłowacji zo
stał poparty przez dejegata ra 
dzieckiego Gromykę, a następ

nie p rzy ję ty  jednom yśln ie przez 
Kom isję  Ogólną.

Kiomisja w łączyła do porząd
ku dziennego obecnej sesji spra
wę Tunisu i Maroka, zgłoszoną 
przez grupę 13 k ra jów  arabskich 
i azjatyckich.

Ną polecenie - USA Brazylia 
zaproponowała wniesienie na po 
rządek obrad bieżącej sesji kwe
s tii austriackie j.

Delegat , radziecki Grcwtyko 
zażąda) skreślenia z porządku 
obrad sesi kw estii austriack ie j; 
podkreślając gotowość Związku

Radzieckiego do zawdfcia trak 
ta tu  pokojowego z A ustrią  oraz 
wykazując brak tak ie j gotowo
ści ze strony mocarstw zachod
nich.

W toku dalszej debaty w n io 
sek Brazylii został ( p o p a r t  
przez USA oraz przez posłusz
ne dyrektyw om  am erykańskim  
delegacje W ie lk ie j B ry tan ii, 
Francji i G recji. Wniosek ten 
zatw ierdzono 12 glosami w ięk 
szość’ am erykańskiej. P rzeciw
ko glosowały: Związek Radziec
k i i Czechosłowacja.

W Y D A W C A : Za rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łodz ieży  P o ls k ie j 

R E D A G U JE : K o m ite t Na-
k ła d  RSW „P ra s a "

AD R E S  R E D A K C J I: W a r
szawa, A l I A rm ii W P u  
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ti-26-81. 8-75-24 '  Red N acze lny : 
8-76-61 D zia i K o resp  i L is tó w : 
3-07-82 Red nocna : C e n tr 
DSP 7-56-20 do 30 w e w n  101 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A ; W arsza
wa M a rsza łko w ska  8 IV  p te l 
a-07-n i 6-37-20 w ew n  56 

S K Ł A D  I D R U K : Z a k ł G ra ł 
..D S P ". P rzed  Państ W yo d 
rębn ione .

P R E N U M E R A T A  1 K O LP O R - 
T A Z : PPK „R u c h "  O ddz ia ł

w Warszawie. S re b rn a  12 Te l 
ce n tr 8-04-21 22 30

K O L P O R T A Ż : P P K  „R u c h " . 
O d d z ia ł w  W arszaw ie , S re b rn a  
12, T e ł. c e n tr. 8-04-21. 22. 30.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rzę d y  pocztow e oraz l i 
stonosze w  te rm in ie  do dń ia  
15-go każdego m ies iąca  po
p rzedza jącego  o k res  za m a w ia 
n e j p re n u m e ra tu .—Cena mieś. 
— 1.S0 zł, k w a r t .  — 5.40 z ł, p ó ł
ro czn ie  — 10.80 z ł, ro czn ie  — 
21.60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren . za k ła d o w ą  p rz y jm u 
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H ".
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'TOARIAN ID Z I ECH Z 
LEGNICKICH, CZŁONEK ZMP, UPIJA 
SIĘ URZĄDZĄ AWANTUWSZCZY
NA BOJKĘ OBRZUCA WYZWISKAMI
STARSZYCH, SPÓŹNIA SIE DO PRACY/♦

Sztandar V T M È ÏÏP 'ÏÏ*  
m łodych  m J t*

• 7 -----------

Siatkarze walczą o tytuł mistrza Polski
Jeszcze n ie  p rz e b rz m ia ło  echo 

p o je d y n k ó w  o m is trz o s tw o  P o is k i 
w  p iłc e  s ia tk o w e j d ru ż y n  k o b ie 
cych , a ju ż  b ęd z ie m y  ś w ia d k a m i 
z a c ię ty c h  w a lk  s ia tk a rz y  D o lsk ich
0 te n  n a jz a s z c z y tn ie js z y  ty tu ł .

W  g rach  f in a ło w y c h , k tó re  cd bę - 
dą się w ę  W ro c ła w iu  w  d n ia ch  
17—19 bm ., s p o tk a ją  się tr z y  d ru 
ż y n y  sto łeczne : A Z S —A W F , C W K S
1 Jedn . W o jsko w a , o raz  w ro c ła w 
ska G w a rd ia . B io rą c  pod  uw agę  
w ysoko ść  s ta w k i o raz  duże u m ie 
ję tn o ś c i te c h n ic z n o -ta k ty c z n e  s ta r .  
tu ją c y c h  d ru ż y n , n a le ży  się spo
dz ie w a ć  in te re s u ją c y c h  i  na  w y s o 
k im  p o z io m ie  s to ją c y c h  sp o tka ń .

F in a liś c i m is trz o s tw  p o ls k ic h  wy-, 
s tą p ią  w  n a s tę p u ją c y c h  s k ła d a ch :

A Z S  — A W F ' — W o lu ch , F lc n t,

Szuppe, P o leszczuk, M a z u r i  Sz la 
g ie r.

C W K S  — G ró d e c k i, P o lic e w ic z , 
Z a b o k rz e c k i, Busz, B in k o w s k i, 
W o źn ićzka  i L e w k o w ic z .

Jedn . W o j. — R ad o m sk i, S ko
czy las, K r ó l,  D ro zd o w icz , Szoło- 
m ic k i i  S tre in ik o w .

G W A R D IA  — A n tc z a k , Ś liw k a , 
M a lis z e w s k i W ., M a lis z e w s k i T ., 
S tro ń s k i, C ze rsk i, K u rp io s  i  J a ro 
s iń s k i.

W  p o w o je n n y c h  zaw odach  e M i
s trz o s tw a  P o ls k i, k tó re  o d b y w a ły  
się S -k ro tn ie , t y t u ły  m is trz o w s k ie  
z d o b y ły :

1946 r . — „S p o łe m “  W arszaw a 
p rzed  A Z S  W -w a ;

1947 r . — A ZS  W arszaw a p rz e d
A Z S  Łódź;.

1948 r . — A Z S  W ro c ła w  prze 
SKS W arszaw a;

1949 r .  — A Z S  W arszawa p rze 1 
A Z S  W ro c ła w ;

1950 r . — A Z S  W ro c ła w  prze« 
S p ó jn ią  G dańsk.

W  ro k u  u b ie g ły m  m is trz o s tw  
P o ls k i, a jedn o cześn ie  m istrzostw « 
I  S p a rta k ia d y , zd ob y ła  rep re ze n ta  
c ja  ZS G w a rd ia , p rzed  re p re ze n ta  
c ją  W o js k a  P o lsk iego .

O becne M is trz o s tw a , k tó r y c l  
zw yc ięzcę  p ozn a m y  w  n a jb iiż s z i 
n ie d z ie lę , są sp e c ja ln ie  in te re s u ją  
ce, w in n y  b o w ie m  w ykaza ć , cz^ 
s ia tk a rz e  w y k o rz y s ta l i  dośw iadczę  
n ie , zd o b y te  w  M o skw ie .

L .  M IC H N IE W S K I

Śliwa prowadzi w mistrzostwach szachowych
P o I X  ru n d a c h  ro z g ry w e k  szacho 

w y c h  o m is trz o s tw o  P o ls k i, na 
czele ta b e li z n a jd u je  się Ś liw a , 
k tó ry  w  V I I I  ru n d z ie  p o k o n a ł d o 
tychczasow ego  p rz o d o w n ik a  G a- 
d a liń s k ie g o  i  o b ją ł rów nocześn ie  
p row adzen ie .

W IX  ru n d z ie  G a d a liń s k i p rze 
g ra ł z S zy m a ń s k im  i  w obec z w y -

c ięs tw a  M a k a rc z y k a  nad  T a rn o w 
s k im  sp ad ł na trz e c ie  m ie jsce .

R ep re ze n tan c i P o ls k i na G lin ir  
p ia d z ie  szachow e j w  H e ls in k a c h  
poza Ś liw ą , n ie  o d g ry w a ją  nada l 
w y b itn ie js z e j r o l i  w  tu rn ie ju .

W I X  ru n d z ie  G ry n fe ld  z re m i
sow a ł z W itk o w s k im , L itm a n o w ic z  
p rz e g ra ł ze Ś liw ą , P la te r  p o k o n a ł

m łod e g o  K w ile c k ie g o , T a rn o w s k i 
u le g ł M a k a rc z y k o w i, a P y t la k o w -  
s k i S o w iń s k ie m u . Po IX  ru n d z ie  
ro z g ry w e k  s tan  ta b e li je s t nastę 
p u ją c y : 1) Ś liw a  -  7,5 p k t , 2) M a 
k a rc z y k  — 7 p k t.,  3) G a d a liń s k i— 
6 p k t.,  4) C ie jk a  — 9,5 p k t., 5) 
G ry n fe ld  -  5 p k t., 6) S z y m a ń s k i-  
5 p k t.,  7) W o źn ia k  — 4,5 p k t.

Międzynarodowy turniej szachowy w Sztokholmie
W ro z g ry w k a c h  m ię d z y n a ro d o 

wego tu rn ie ju  szachow ego w  S ztok  
h o lm ie  d o g ry w a n o  od łożone  p a r
tie .

G w ard ia-CWKS 2:1 (1:0)
R ozegrane  w  c z w a rte k  16 bm . w  

K ra k o w ie  s p o tka n ia  p iłk a rs k ie  o 
m is trz o s tw o  I  L ig i m ię d z y  k ra 
ko w ską  G w a rd ią  a C W K S  z a k o ń 
cz y ło  się z w y c ię s tw e m  G w a rd ii 
2:1 (1:0).

B ra m k i z d o b y li:  d la  G w a rd ii — 
Ja ś k o w s k i i  M o -rda rsk i z ka rnego , 
d la  C W K S  — S ąsiadek.

Szabo (W ę g ry ) p o d d a ł się bez 
w z n a w ia n ia  g ry  K o to w o w i (ZSRR) ' 
a W adę (N ow a Z e la n d ia ) — G li-  
g o r ic o w i (Jugos ł.). R em isem  zakoń 
czy la  się  p a r t ia  S ta h lb e rg  (Szwe
c ja ) — E liskazes (A rg e n ty n a ), U n - 
z ie k e r (N ie m c y  zach.) w y g ra ł z 
G o lo m b k le m  (A n g lia ), E liskazes 
(A rg e n ty n a ) p o k o n a ł Sancheza (K o  
lu m b ia ), G lig o r lc  (Ju go s ła w ia ) 
p rz e g ra ł z A w a rb a c h e m  (ZSRR), 
a P r in c  (H o la n d ia ) p rz e g ra ł z P i l 
n ik ie m  (A rg e n ty n a ).

P a r t ie : W a ito n ls  (K anada ) — 
W adę (N ow a  Z e la n d ia ), A w e rb a c h  
(ZSRR) — P r in c  (H o la n d ia ) z a k o ń 
c z y ły  się w y n ik a m i re m is o w y m i.

Po X V I I I  ru nd a ch  p ro w a d z i K  
to w  (ZSR R ) — 14,5 p k t. p rzed  P 
tro s la n e m  — 12 p k t.,  .3) H e lle -  
T a im a n o w  (Z S R R )-— po 11,5 pk

Litujew ustanowił 
nowy rekord Europ

L e k k o a tle ta  ra d z ie c k i L itu je  
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  E u ro p y  
b ie g u  na 400 m  p p ł. L itu je w  p rz . 
b ie g ł te n  d ys ta n s  w  czasie 51,2.

P o p rz e d n i re k o rd  n a le ża ł róv 
n ie z  do  L itu je w a  1 w y n o s ił 51,3.
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